ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. SŁOWACKIEGO 6. |-sze p. 


Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 
Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 


WZ SE-—_.. ZEŃ 

Trzeci zeszyt „Pracy i Opieki Spo- 
łecznej”, kwartalnika, wydawanego 
przeż Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej, poświęcony został w cało- 
ści zagadnieniu bezrobocia. Że zaś jest 
to dzisiaj problem bezwzględnie ak- 
tualny a przytem mad wyraz bolesny 
i dokuczliwy, omówiony ponadto zo- 
stał na 150 stronicach wielkiego for- 
matu w sposób nad wyraz. wszech- 


stronny i wyczerpujący, — przeto 
sprawozdaniu z tego wydawnictwa 
należy się całkiem słusznie naczelne 


miejsce w gazecie. Wypowiedzieli w 
tym zeszycie swe poglądy na tę kwe- 
stję ludzie ze wszech miar do tego po- 
wołani, teoretycy i praktycy, docieka= 
jący przyczyn tego zjawiska i szuka- 
jący środków jego złagodzenia. 

Na czele idzie artykuł pana Alber- 
ta Thomas, Pan prezydent Międzyna- 
rodowego Biura Pracy uważa, że na 
zmniejszenie katastrofalnych skutków, 
panujących w tej dziedzinie wpłynęło- 
by połączenie polityki porozumienia 
przemysłowego z polityką układów 
celnych, Ono bowiem przyczyniłoby 
się do przeciwstawienia metodom ry- 
walizacji, — świadomości wspólnych 
interesów. Pam Thomas zdaje sobie 
jednak sprawę z tego, że jeszcze dużo 
czasu upłynie, zanim państwa poczy- 
nią sobie wzajemne ustępstwa na rzecz 
pokoju i ogólnego dobrobytu, który 
wyniknie ze świadomej gospodarki 
światowej. Dlatego na razie za nakaz 
chwili uważa stosowanie środków na- 
tychmiastowych, które może nie się- 
,gną do korzeni zła, będą je mogły jednak 
w pewnej mierze złagodzić, osłabić 
jego skutki a nawet może otworzą 
drogę racjonalnym metodom  ongani- 
zacji. W tym względzie doradza uru- 
chomienie robót publicznych, dosko- 
nalenie instytucji pośrednictwa pracy i 
upowszechnienie ubezpieczenia na wy- 
padek bezrobocia. Nie rozwiązuje nie- 
stety autor 'zagadnienia, w jaki sposób 
jego wskazania dadzą się w całości czy 
też choóby w części zrealizować przy 
dzisiejszej ciasnocie kredytowej i szczu- 
płości budżetów państwowych. 

Pan Franciszek Sokal w drugim z 
rzędu artykule, zobrazowawszy walkę 
z bezrobociem na tle międzynarodo- 
wem, stwierdza w swych. konkluzjach, 
że wysiłki państw w dziedzinie walki 
z bezrobociem są uderzająco odosob- 
nione. Im ciężej kryzys dotyka po ko- 
leji wszystkie kraje Świata, tem usilniej 
starają się one ratować na własną rę- 
kę, nie zważając na to, czy wysiłki 
dla uratowania własnego gospodar- 
stwa, nie wyrządzą szkody gospodarce 
ogólnej, odbijając się tremsamem ujem- 
nie na wszystkich jej częściach skła- 
dowych. Wyraża jednak pogląd, że 
siłą rzeczy Świat, który w okresie do- 
brobytu nie czuł potrzeby koondyna- 
ch wysiłków indywidualnych dla 
wspólnego dobra, będzie zmuszony 
wreszcie do planowej solidarnej akcji, 
aby uniknąć coraz wyraźniej grożącej 
katastrofy. 

W oświetleniu porównawczem na- 
luje obecny Kryzys prof. Ludwik 
Krzywicki. Kryzys ten uważa za no- 
we ogniwo w cyklu powtarzających 
się niedomagań. Sądzi, że prawdopo- 


dobnie rzecz skończy się na razie ja- l 
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kimś powrotem do  nonmainiejszego 
Życia gospodarczego, Inna rzecz, że 
wywody swe kończy słowami: „Dla 
mnie osobiście sprawa tych rzesz 
przyszłych, nie mogących liczyć na 
zarobek w kraju, jest sprawą najbar- 
dziej palącą i najcięższą w naszej przy- 
szłości'', 

Pan Ludwik Landau omawia kon- 
junkturalne wahania bezrobocia w 
Polsce w latach 1925—1931. Dochodzi 
do wniosku, że zmiany w rozmiarach 
bezrobocia nie są jakimkolwiek obja- 
wem. samodzielnym a wiążą się Ściśle 
z całością działalności gospodarczej. 
Przy nie zmieniającej się zatem ogól- 
nej konjunkturze gospodarczej nie 
można się spodziewać i zmiany w roz- 
miarach bezrobocia. 

Sprawą bezrobocia w pracach in- 
stytucji Ligi Narodów zajmuje się pan 
Zbigniew Srokowski, podkreślając, że 
przyczyny bezrobocia są w bardzo 
wielkim stopniu międzynarodowe a 


ajaktualniejsze zagadnienie. 


zatem i Środki, prowadzące do usunię- 
cia tych przyczyn, muszą być zastoso- 
wane w skali międzynarodowej, 
Skrócomym. czasem pracy jako 
czynnikiem walki z bezrobociem zajął 
się pan Władysław Landau, Sądzi on, 
że jednym z środków, mogących 
zmniejszyć ogrom cierpienia, które 
przechodzą bezrobotni, jest odpowie- 
dnie przeprowadzenie redukcji czasu 
pracy. Inżynier Jędrzej Moraczewski 
w robotach publicznych widzi sposób 
złagodzenia bezrobocia. Nie łudzi się 
jednak, aby dzisiaj, w dobie fatalnej 
konjunktury, można znaleźć na to 
odpowiednie środki. Tylko w czasie 
pomyślności gospodarczej możną two- 
rzyć rozporządzalne środki przez wy- 
szukiwanie nowych Źródeł docnodów 
dla funduszów publicznych, 
Niezwykle ciekawy temat: „Za- 
gadnienie ludności i bezrobocia” po- 
rusza pani dr. Zofja Daszyńska - Go- 
lińska. Pokrewną zaś kwestję a to: 
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PRENUMERATA: 
Miejscowa miesięcznie: bez dostawy do do" 
mu 480 — z dostawą 5'30. — Zamiejscowa 
miesięcznie 

Zagranicą 7— P. K. 0. Nr. 141.690. 


z przesyłką pocztową 530. — 


' „Ruch emigracyjny i równowaga go- 
spodarcza* pan Bolesław Bator. 


i Gdy do tych artykułów dodamy 


j jeszcze prace: Kazimierza Korniłowi- 
cza („Z zagadnień pomocy kulturalnej 
dla bezrobotnych“), Edwarda Neu- 
marka („Wpływ bezrobocia na prze- 
stępczość”), dra Stanisława  Fischlo- 
witza („Zagadnienie ubezpieczenia na 
wypadek  bezrobocia*), Kazimierza 
Różniewicza („Fundusz bezrobocia i 
jego działalność”), Haliny Pilichow- 
skiej („Ubezpieczenie pracowników u- 
mysłowych na wypadek braku pracy”), 
Franciszka Szczeblewskiego _ (,Pośred- 
nictwo pracy w Polsce“) oraz całe 
mnóstwo drobniejszych notatek z tej- 
samej dziedziny, zrozumiemy dobrze 
aktualność wydawnictwa i uznamy 
zasługę Ministerstwa, które dało moż- 
ność ludziom interesującym się tem 
zagadnieniem w sprawie tej należycie 
się wypowiedzieć, Obszerniejsza anali- 
za szczegółów treści zeszytu pnzekra- 
cza ramy dziennikarskiego artykułu. 
Kto chce znaleźć pole do rozważań na 
ten temat, musi sięgnąć do oryginału 
„Kwartalnika. 


Z ostainiej chwili, 


> Tekst paktu francusko-sowieckiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 21 grudnia. Z Paryża 


Art. 1 stwierdza, że oba państwa 


donoszą: „Echo de Paris“ publikuje | zobowiązują się nie atakować się wza- 


dziś treść parafowanego w dniu 24-go 
b. r. francusko-sowieckiego paktu o 
nieagresji. Pakt zawiera 
wstęp, 6 artykułów oraz kilka posta- 
nowień dodatkowych. 


jemnie. 


Art. 2 dotyczy neutralności obu 


obszerny ' państw na wypadek zaatakowania jed- 


'nego z nich przez państwo trzecie. 


Art. 3 postanawia, że oba państwa 


Posiedzenie Rady Ministrów. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 21 grudnia, Dziś popo- 
łudniu odbędzie się ostatnie przed świę 
tami posiedzenie Rady Ministrów pod 
przewodnictwem Premjera  Prystora. 


| 


Jak się dowiadujemy, na posiędzeniu 
tem zostaną załatwione drobne sprawy 
bieżące. c 


Jak niemieccy lekarze nacjonaliści 
chcą utrzymać „czystość rasy germańskiej”. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 21 grudnia. Berlińdkie 
pismo „Montag Morgen* ogłasza u- 
chwałę, przyjętą przez kongres Związ- 
ku narodowo-socjalistycznych lekarzy 
niemieckich w Lipsku, odbyty z po- 


czątkiem bm. Związek ten obejmuje | 


jedną piątą wszystkich lekarzy na ob- 
szarze Rzeszy niemieckiej. Profesor 
Staempler z Chemoutz wygłosił na 
kongresie referat, w którym zgodnie 
z teorją rasowości wysunął następują- 
ce tezy: „Każdy Niemiec pełnoletni 
obowiązany jest pod przysięgą złożyć 
przed władzami zeznanie, do jakiej 
rasy należy. Fałszywe zeznania karane 


będą więzieniem i konfiskatą majątku. | 


Obywatele, uchylający się od złożenia 
deklaracji, zaliczani 
i odpowiednio traktowani. 
krajowców uważani będą obywatele 
niemieccy, którzy w rodzinie swoiej 
mają obcokrajowców, względnie osoby, 
należące do rasy wschodniej. 


( , prostytutki. 
będą do Żydów | 
Za obco- | 


Celem utrzymania czystości rasy 
niemieckiej, obywatelom Rzeszy nie- 
mieckiej zabronione ma być zawiera- 
nie związków małżeńskich z obywate- 
lami niemieckimi należącymi do innej 
rasy, Również wszelkie stosunki se- 
ksualne między czystymi Niecmcami a 
obywatelami zaliczonymi do rasy innej 
mają być karane ciężkiem więzieniem. 
Wyjątek stanowi prostytucja. Cała lud 
ność Niemiec podzielona ma być na 
trzy kategorje: pierwsza grupa, której 
członkowie korzystać będą z przywile- 
jów: do drugiej grupy należeć będą o- 
bywatele karani na podstawie ustawy 
karnej, osoby nieuleczalnie chore i 
Osoby te podlegać mają 
sterylizacji; żydzi, obcokrajowcy i cho- 
rzy zobowiązani będą do płacenia spe- 
cjałnego podatku na rzecz pierwszej 
grupy. Lekarzom żydowskim zabro- 
nione ma być konsultowanie obywateli 
niemieckich“, 


| zobowiązują się do nieprzystępowania 
do żadnych paktów, skierowanych 
przeciwko handlowi jednego z kontra- 
hentów. Pozatem oba państwa zobo- 
wiązują się nie czynić sobie żadnych 
przeszkód we wzajemnej wymianie to- 
warów. 

Art. 4 podaje, że oba państwa zo- 
bowiązują się nie mieszać do swych 

. spraw wewnętrznych z zamiarem wy- 
wołania przewrotu. 

Art. s przewiduje wytworzenie 
specjalnego postępowania porozumie- 
wawczego dla likwidowania zatargów. 

Art. 6 postanawia, że traktat waż- 
ny jest na dwa lata i może być wypo- 
wiedziany w terminie jednorocznym. 

Tekst paktu Francja przesłałą Rzą- 
dowi polskiemu, rumuńskiemu, łotew- 
skiemu, estońskiemu i fińskiemu, Rów- 
nocześnie rząd francuski zapewnił Pol- 
skę, że pakt ten nie wejdzie w życie, 
póki nie zostanie zawarty analogiczn 
pakt między Polską a Sowietami. Pol- 
ska ze swej strony, jak donosi „Echo 
de Paris* złoży takie samo zobowiąza- 
nie wobec Rumunji j państw bałty- 
ckich, 


M 6 — 


Poświęcił się dla nauki. 
PAT) W 


Boston, 21 grudnia, 
miejscowym szpitalu zmarł 24-letni 
student wydziału medycznego, który 
od wielu lat chorował na serce. Wie- 
dząc, że choroba spowoduje rychłą 
śmierć, zapisał się on na medycynę i 
studjował swą chorobę, zapisując 
skrzętnie codziennie symptomaty cho- 
roby. Do ostatniej chwili sporządzał 
swoje notatki i konferował z lekarza- 
mi jedynie po to, aby dostarczyć ma- 
terjału do dalszych badań i leczenia 
choroby serca. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 21 grudnia 1931. 


RUCH SŁUŻBOWY 
W MINISTERSTWIE REFORM 
ROLNYCH. 


Okręgowy Urząd Ziemski 
w Stanisławowie, 
Zwolnienie: Prow. kancelista 
w XH st. si, Stanisława Hołyszó- 
wna. 


Okręgowy Urząd Ziemski 
we Lwowie. 
Przeniesienie w stan spo- 
czynku: Inspektor ziemski w VI st. sł. 
Józet Kostuś. 


Okręgowy Urząd Ziemski 
w Krakowie. 

PiE e małesikeh ia; Komisarz 
Ziemski w VII st. sł. w Powiatowym U- 
rzędzie Ziemskim w Jaśle Jan Wanic 
— z dn. ! czerwca 1931 r. do Powiato- 
wego Urzędu Ziemskiego w Nowym 
Sącz u. — Prow. podkomisarz ziemski 
w VIH st. s. w Powiatowym Urzędzie 
Ziemskim w Wadowicach Antoni 
Mączko — z dn. 1 czerwca 1931 r. 
do Okręgowego Urzędu Ziemskiego w 
Piotrkowie na stanowisko referendarza. 
— Prow. podkomisarz ziemski w VIII 
st. sl. w Powiatowym Urzędzie Ziem- 
skim w Nowym Sączu Józef Szajna 
— z dn. ı czerwca 1931 r. do Powiato- 
wego Urzędu Ziemskiego w Jaśle, z 
powierzeniem kierownictwa tego U- 
rzędu, 

Zw olnienie: Prow. adjunkt 
kanceldryjny w IX st. sł. Adolf Mi- 
klaszewicz. 

(„Monitor Poliki“ Nr. 258, z 
7 listopada 1931 r.) 


W MINISTERSTWIE SPRAWIEDLI- 
WOŚCI. 


Pan Prezyden Rzeczypospolitej za- 
rządzeniem z dnia 20 listopada 1931 
roku mianował asesora sądowego 
w okręgu Sądu Apelacyjnego w Kra- 
kowie, Dr. Wilhelma Macko, sędzią 
Sądu Grodzkiego w Dębicy. 
(„Monitor Polski* Nr. 270, 

23 listopada 1931 r.). 


W MINISTERSTWIE ROLNICTWA. 
1931 r. 


W Urzędach Wojewódzkich: 

Lwowskiem: 

Frzeńieslemiwy Stan spoczyn- 
ku: Wojewódzki inspektor weterynatji 
Dr. Władysław Miecak. Rad- 
E PG ai Inż, Mieczysław Z ie- 

PSSN 


dnia 


z dnia 


W dyrekcjach lasów państwowych: 

We Lwowie: 

IP e E a GS NE mia Nadleśniczy inż. 
Dyonizy Buraczyński — z nadle- 
śnictwa Szeszory do nadleśnictwa Łysa 
Góra Dyr. L. P. w Warszawie. — Pro- 
wizor. adjunkt leśny p. o. nadleśniczego 
Inż. Andrzej Chmaj — z nadleśnic- 


Emigracja do U. S. A. 


Waszyngton, 20 grudnia. (PAT.). 
Amerykańskie urzędy konsułarne w 
micstiącu październiku wydały tylko 
950 wiz emigracyjnych, rozłożonych 
na ż! państw. 


Landbund wzywa do 


niepłacenia podatków. 
Piła, 20 grudnia. (PAT.). Land- 


bund na pograniczu wydał odezwę, 
nawołującą rolników do niepłacenia 
podatków, procentów i zobowiązań, o 
ile przedsiębiorstwa ich nie przynoszą 
dochodów 1 do stawiania wniosków o 
zabezpieczenie gospodarstw na podsta 
wie dekretów © Osthilfe. W praktyce 
oznacza to wezwanie do niepłacenia 
żadnych wogóle należności, gdyż, jak 
wiadomo, rolnictwo obecnie nie ren- 
taje się. Osobom wyłamującym się z 
głównych szeregów, grozi Landbund 
beorom. 


EO O O O O O E I E S O Oo 


ń 


GAZETA LWOWSKA 


twa Drohobycz do nadleśnictwa Gaw- 
łówek z powierzeniem p. o. nadleśni- 
czego. 

W Warszawie: 

Przeniesiony:  Prowiz, ad- 
junkt leśny Cyprjan Józef Bydelski 
— z nadleśnictwa Wisła do nadleśnic- 
twa Szeszory Dyr. L. P. we Lwowie 
z powierzeniem p. 0. nadleśniczego. 
(„Monitor Polski“ Nr. 271, z 

24 listopada 1931 r.). 


dnia 


l 
l 


à 


! 


, wej w Krakowie. — Inż. Cz 
urzędnik prowizoryczny w ' 


z dnia 22 grudnia 1931. 


WYKAZ 

ruchu służbowego urzędników Kon- 
troli Państwowej w ciągu lipca, sierpnia, 
września i października 1931 roku. 

W Najwyższej Izbie Kontroli: 

ni Lo z dniem 3 lipca 
1931 r.: Dr. Z atf al Franciszek, u- 
rzędnik póz? w VI st. sł. — 
do Okręgowej Izby Kontroli Państwo- 
G ięó E © RAW: 


Michał, 


| 
| 
| 
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iNT, 


PE E R o OEE ZĘ 


VIII st. sł. — do Okręgowej Izby Kon- 
troli Państwowej we Lwowie. 


W Okręgowych Izbach Kontroli: 

W Krakowie: 

Mianowany: Magr. Pr. Mo- 
rawski Adam, urzędnik prowizory 
czny — referentem w VII st. sł. od dnia 
r października 1931 r. 


Ostatnie posiedzenie Senatu 


przed ferjami świątecznemi. 


Warszawa, 20 grudnia. (PAT.). ; 
Na sobotniem plenarnem posiedzeniu 
Senatu, sen. Szarski zreferował nowe- 
lę do ustawy o podatku przemysło- 


wym.  Mowca 
szczególne postanowienia noweli pod- ; 
kreślająac, że wprowadza ona stopnio- 
we duże zniżki stawek podatkowych. 


Zmiany w rządzie włoskim? 


Rzym, żo grudnia. (PAT.). Po- 
głoski o zmianie rządu powtarzają się 
uporczywie. Wedle tych pogłosek, je- 


dynie na stanowiskach ministra spraw 
zagr. i ministra spraw wewn. nie zajdą 
zmiany, 


Konferencja Małej Ententy. 


Wiedeń, 20 grudnia. (PAT). 


Dziennik: wiedeńskie donoszą (z Bu- 


karesztu: W styczniu 1932 odbędzie 
się nadzwyczajna konferencja Małej 
Ententy w Montreux, Konferencja 


zajmie się ujednostajnieniem stanowi- 
ska Rumuniji, Czechosłowacji i Jugo- 
sławii w kwestji rozbrojenia, Wszyst- 


kie trzy państwa staną na konferencji 
rozbrojeniowej na stanowisku, że 
wszelkie rozbrojenie zależy zasadni- 
cze od stosunków bezp'eczeństwa w 
poszczególnych państwach. Konfe- 
rencja w Montreux zajmie się również 
kwestją stosunków między Rumuniją 
1 Rosją. 


Protest stowarzyszeń polskich 
przeciw gwałtom niemieckim w Prusach Wsch. 


Warszawa, 20 grudnia. (PAT.). 
W dniu dzisiejszym zwrócił się sze- 
reg polskich organizacji społecznych 
do pokrewnych stowarzyszeń między- 
narodowych zagranicą, oraz do sekre- 
tarjatu Ligi Narodów z apelem w 
sprawie gwałtów dokonanych ostat- 
nio ind działaczami 1 członkami 
mniejszości polskiej w Prusach wschod 
nich. Po opisaniu przebiegu wypad- 
ków apel zaznacza, że bezbronną i 
pozbawiona praw mniejszościowych 
ludność polska zdana jest na pastwę 
niemieckich żywiołów  szowinistycz- 
nych, kt tórych celem jest wytępienie 
mniejszości polskiej. Świat cywilzo- 
wany powinien 


znaleźć słowa jaknaj- 


surowszego potęp'enia tych gwałtów, 
dokonywanych w dobie ochrony praw 
mniejszości. Niestety zobowiązania 
międzynarodowe w dziedzinie ochro- 
ny mniejszości narodowych nie roz- 
ciągają się (z wyjątkiem konwencji ge- 
newskiej, obowiązującej jedynie na G. 
Śląsku) na Rzeszę niemiecką 1 wobec 
tego ludność polska w Prusach wschod 
nch nie posiada środków prawnych, 
aby wnieść skarge 
instancję międzynarodową. W obro- 
nie uciśnionej ludności stanąć może 
tylko głos sumienia świata cywilizo- 
wanego, który nie może pominąć 
milczeniem tego iaskrawego pogwał- 
cenia prymitywnych zasad ludzkości. 


Stahlhełm grozi podjęciem walki 


o władzę w Niemczech. 


Berlin, 20 grudnia. (PAT.). Obra- 
dująca w Berlinie konferencja przy- 
wódców Stahlhelmu po omówieniu 
sytuacji politycznej, uchwaliła nastę- 
pującą odezwę: 

„Stan wyjątkowy, stworzony przez 

statni dekret, nie może trwać długa 
lee przekonani, że dekret pre- 
zydentą Rzeszy nie przyniesie Niem- 
com wyzwolenia, am też nie uzdrowi 
gospodarstwa niemieckiego. Wielki 
ból sprawia nam fakt, że nasz członek 
honorowy, prezydent Hindenburg, u- 
ważał za wskazane przyjąć na siebie 
odpowiedzialność również za ten de- 
kret“. 

„Stahlhelm — głosi dalej odezwa 
— rozwinie teraz jak najżywszą ak- 


tywność i podejmie walkę na wszyst- 
kich odcinkach, zwłaszcza dla zdoby- 
cia wladzy w Prusach. Dla osiągnięcia 
tego celu koniecznem jest utrzymanie 
zwartego frontu „opozycji narodo- 
wej”. Przejściowy zakaz noszenią mun 
durów nie powstrzyma Stahlhelmu od 
wzmożonej działalności w zakresie 
sportu wojskowego byłych i nowych 
żolnierzy frontowych „Właśnie z uwa- 
gi na konferencję rozbrojeniową, po- 
siądającą tak decydujące znaczenie dla 
przyszłosci Niemiec, choć bez hono- 
rowych mundurów żołnierskich, do 

ostatka będziemy agitowali 1 walczyli 
o odzyskanie suwerenności w dziedzi- 
nie zbrojeń”, 


Oszczędności w budżecie Prus. 


Berlin, 20 grudnia. (PAT.). Rząd 
pruski zakończył wczoraj narady nad 
projektem nowych zarządzeń oszczęd 
nościowych, które mają być ogłoszo- 
ne w fotmie dekretu. Zarządzenia te 
przewidują wielkie redukcje w dziedzi 
nie administracji państwowej. Między 
imnemi przewidziana jest redukcja u- 
rzędów, regencji i prezydentów. W 
dziedzinie adm'nistracj rolnej zniesio- 
ne być maia niektóre instytuty do- 


Świadczalne w zakresie rolnictwa, le- 
śnictwa i weterynarji. Rząd upoważ- 
niony będzie poza tem do zamknię- 
cia kadencji sztuki we Wrocławiu i 
Królewcu z końcem półrocza. Poza 
tem ma być zwiniętych 9 akademii 
pedagogicznych, oraz wszystkie tea- 
try państwowe, z wyjątkiem głównej 
pen 1 teatru dramatycznego w Ber- 
mie. 


przed jakąkolwiek « 


scharakteryzował po- 


| 


| bankructwa 


' („Monitor Polski" Nr. 275. z dnis 
28 listopada r931 r.). 

W dyskusji sen. Głąbiński twier- 

dził, że podatek od obrotu jest dziś 

głównem źródłem dochodu samorzą- 


dów miejskich. O ile Rząd uważa, że 
omawianą nowelą obniży dochody z 
tego podatku, będzie musiał znaleść ja- 
kąś kwotę dla samorządów miejskich. 
Mówca oświadcza, że mimo wad 
przedstawionego projektu Klub Naro- 
A przeciw niemu głosował nie bę- 
zie 


Wiceminister Skarbu Zawadzki 
wyjaśnia, że przedsiębiorstwa, które 
wprowadzą w ciągu trzech miesięcy 
prawidłową księgowość i udowodnią 
dobrą wolę, bzdą korzystały z ulg u- 
stawowych tak, jak gdyby prowadziły 
ią od chwili wejścia w życie ustawy. 
Wiceminister wyraża zgodę na rezo- 
lucię Komisji. Przepisy o księgowości 
są już w opracowaniu. 


W głosowaniu nowelę przyjęto bez 
zmian wraz z rezolucją. 
Następnie w imieniu Komisji skar- 
bowo-budżetowej sen. Ewert złożył 
sprawozdanie o nadzwyczajnym po- 


datku od niektórych zajęć zawodo- 
wych. Podatek obejmuje rejentów, pi- 
sarzy hipotecznych i komorników. 


Ustawę przyjęto bez zmian. 


Następnie przystąpiono do rozpa- 
trywania projektu ustawy w sprawie 
zmiany statutu Banku Polskiego. Spra- 
wozdawca sen. Zaczek krótko streścił 
przediożenie rządowe i oświadczył, że 
Komisja skarbowo-budżetowa wnosi 
o przyjęcie ustawy w brzmieniu u- 
chwalonem przez Sejm. 

Sen. Głąbiński z Kl. Narod. i sen. 
Gross z PPS. wypowiedzieli się prze- 
ciwko projektowi ustawy. 

Minister Skarbu Jan Piłsudski, pod 
kreślił znaczenie banku emisyjnego 
dla życia gospodarczego Państwa. Jest 
to tak wyraźnie, że niema potrzeby w 
tej Izbie uzasadniać tego. Jest rzeczą 
zrozumiałą, że ta instytucja em'syjna 
nie może pozostać bez wpływu czyt- 
ników rządowych. Nawet dziś wypo- 
wiedziano tu skrajne zdania, że insty- 
tucja emisyjna powinna być całkowicie 
upaństwowiona, albo że powinna być 
całkiem prywatna. Sen. Głąbiński 

skazywał na wypadki, kiedy zbyt du 
ża ingerencja rządu doprowadziła do 
takie instytucje. Sen. 
Gross wypowiedział pogład wprost 
przeciwny o stosunku rządu do Ban- 
ku. Zdaniem Ministra należy szukać 


| linji środkowej. 


Deficyt w budżecie 
Kanady. 


Ottawa, 20 grudnia. (PAT.). Ko- 
munikat Departamentu Finansów Do- 
ninum Kanadyjskiego przewiduje de- 
ficyt w sumie roo miljonów dolarów. 
W . ostatnich ośmiu miesiącach bież. 
roku fiskalnego zamiast przewidywa* 
nej nadwyżki 78 miljonów dol. z pod- 
wyższonych podatków okazała się 
zniżka dochodów w sumie 40 miljo- 
nów. Protekcyjna taryfa celna nie dała 
oczekiwanych wyników a dochody z 
ceł zmniejszyły się w tym czasie o 22 
miliony. Do zniżki tei przyczyniłą się 
w znacznym stopniu zniżka cen arty- 
kulów pierwszej potrzeby oraz ogólne 
obniżenie siły nabywczej ludności. 


INr. 295 


Może niejeden z panów radnych, 
siedząc w fotelach Teatru i spogląda- 
jąc na piękną kurtynę Siemiradzkiego, 
gdzie unosi swe szaty tyle wdzięcz- 
nych istot z świata poezji, sztuki i ir- 
realizmu — pomyślał sobie filozoficz- 
nie, że wobec dzisiejszej „„kwestji chle- 
ba” (czyli „w chwili kryzysu“, na 
który składa się waż usd nawet brak 
decyzji i wed do orjentacji) 
„kwestja ducha“ jest conajmniej ana- 
chronizmem i może spokojnie czekać 
— do maja. 

Może są tacy, którym wypędzenie 
„bolszewika* Schillera daje większą 
satysfakcję, niż najpiękniejsza scena 
tragiczna. 

Może są inni, dla których widok 
obecnego teatru — jakiejkolwiek on 
jest adi 4 i cokolwiek gra się na sce- 
nie — znaczy tyle, co najkapitalniej- 
sza komedja... Nie wiemy. Wiemy 
tylko, że w rękach ludzi, którzy z 
bezmyślnym uśmiechem zlikwidowali 
czemprędzej najlepszy zespół aktorski 
i najlepszego reżysera, jakich miał 
Lwów od czasów Pawlikowskiego, — 
którzy sprawę cen wołowiny uważają 
za ważniejszą, niż sprawa placówki 
kulturalnej miasta — leży ostatecznie 
załatwienie kwestji teatralnej, będącej 
dla miasta od roku niemal jednym 
wielkim akten kompromitacji. 

Nie pora dziś — po tylu inwekty- 
wach, prośbach i groźbach wytacza- 
nych w prasie — udowadniać potrzebę 
teatru we Lwowie, czy rozwałkowy- 
wać rolę wychowawczą i narodową 
sceny. Chyba analfabeci tylko nie do- 
ceniają ważności teatru szczególnie 
tam, gdzie kultura polska pelni jeszcze 
ciągle misję apostoła. I analfabeci tyl- 

0 mogą sądzić, że z powodu  „cięż- 
kich czasów” człowiek inteligentny, 
choćby głodny, wyrzeknie się takiego 
pokarmu ducha, jakim jest dobry 
Leger. 

Nie pora także apelować do kiesy 
miejskiej albo obwiniać ją o skąpstwo, 
skoro miasto — mimo kryzysu — po- 
zwala sobie na teatr i subwencionuje 
dość wydatnie różne wątpliwej war- 
tości zespoły. Dziś, przed: ostateczną 
decyzją Rady Miejskiej w kwestji tea- 
tralnejj apelujemy tylko do 
rozsądku panów radnych i do ich 
sumienia na które wzięli odpo- 
wiedzialność za materjalny i duchowy 
rozwój Lwowa. 

Wszakże teatr jest i... gra. 
Wszakże miasto pieniądze na 
teatr wy daje, więc wszelkie „od- 
kładanie" decyzji ze względów finan- 
z 


GAZETA LWOWSKA z dnia 22 grudnia 1931. 


Przed decyzją w sprawie teatralnej. 


| sowych jest tylko czczym wymysłem, 
mającym chronić jakieś niepojęte in- 
tenesy, które zupełnie nie wiążą się z 
interesem teatralno - kulturalnym. 
Chodzi więc o to, aby temu, co jest, 
nadać formę odpowiednią; aby te 
tysiące, które Magistrat obecnie 
wkłada w teatr, nie pozostający w żad 
nym stosunku do tego, co mieliśmy do 
niedawna, ulokować w imprezie god- 
nej nazwy „artystycznej“. 
Nie mamy bynajmniej zamiaru 
fałszywie i z celową kłamliwością 
przedstawiać dzisiejszego stanu tea- 
Bic Pod rządami Czarnowskiego 
czy Barwińskiego Lwów miewał nie- 
raz szmirę baridziej j jeszcze SA 
nalng. Niemniej nie wolno tym- 
czasowośŚci., jaką jest pracujący o- 
becnie na scenie lwowskiej zespół, 


przeciągać w nieskończo- 


ność ii sankcjonować ją jako rzecz 
trwałą, Dobry aktor prawie nigdy nie 
będzie dobrym reżyserem; to też to, 
co się dzieje obecnie w teatrze, jest 
bezknólewiem, w którem marnują 
się bez Poda. doskonałe siły 
aktorskie (Siemaszkowa, Miedziń- 
ska,  Wieczorkowska,  Niewiarowicz, 
Guttneryj marnuje się pienią- 
dze obywateli Lwowa, wkładane w 
próżnię, i psuje się niewyrobioną, 
a zraża wymagającą publiczność. 

W ostatnich tygodniach zgłosił się 
jednak do pracy nad teatrem lwow- 
skim człowiek, któremu można tę od- 
powiedzialną godność powierzyć bez 
wahamia. Jest nim Wilam Horzyca, 
Lwowianin (a więc „pewny”, bo ojco- 
wie miasta panicznie boją się „ob- 
cych“ z Warszawy, Poznania lub — 
Eoże broń — z Wilna), człowiek o 
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CENY ZNACZNIE ZNIŻONE! 


A C1I1AKILU 


Oficjalnie to się nazywa, że „zna- 
komity autor chce dać dzieciom pięk- 
ną i pożyteczną książkę“. Względnie 
nie „dzieciom? (oóż znowu! „Dzieci” 
— to niemowlaki i przedszkole), tylko 
obywatelom, którzy wstępują w 
trudy i walki życia, przekroczywszy 
próg klasy I-szej A. państwowego 
gimnazjum polskiego. 

A w rzeczywistości — to owa cieka- 
wa książeczka jest znowu obłąkaniem 
się pisarza w kolorowy świat pierwszej 
młodości. Kaden-Bandrowski, raz za- 
kosztowawszy cudownego cienia „Ol- 
szyn“ rosnących w dalekościach nad 
brzegami „Wielkiej Rzeki“, raz wszedł- 
szy w zaczarowane bramy matczyne- 
go „Miasta”, nie może rozstać się Z tym 
nastrojen i z tem pragnieniem twór- 
czem, które wydało przed laty ,„Grze- 
chy dzieciństwa”. 

Wypowiedziawszy się bezpośrednio 
o swojem  własnem dzieciństwie, Ww 
dwu powieściach, a przeżywszy świa- 
tek szkolny w zbiorze, „Nad Brze- 
giem Wielkiej Rzeki”, przetwarza Ka- 
den swój problem, czy swój „kom- 
pleks”, wtórnie. Tak, jak dzieciństwo 
swoje i młodość przetwarza i prze- 


*) Juljusz Keden_.Bandrows 
im. Ossolińskich, 1932. Str. 158 in 89. 


żywa każdy prawie dorosły człowiek, 


który przestąpił już dawno  rubikon 
zdobywania tylko dla siebie... 
Kaden teraz zyje dzieciństwem 


swoich synów, Ma ich dwóch — takich 
Aciaczków, którzy cały świat zdoby- 
wają w codziennej walce o siebie sa- 
mego. Aciaczek humanista i Aciaczek 
przyrodnik, vel „zdobywca“. Z obser- 
wacji, współżycia i osobliwego wy- 
chowawstwa, które sprawuje współcze- 
sny ojciec nad współczesnem dzieckiem, 
wyrasta książka, pelna pysznych ob- 
serwacji, książka — pierwsza © 
dziecku naszej epoki. 

Nie jest to jednak tylko. pamięt- 
nik, lub raczej żywy film synów pisa- 
rza. Kaden raz po raz wsuwa swoją 
dorosłą głowę między jasne główki 
dwu Aciaków, którzy interesują CZy- 
telnika nadewszystko. Życie Aciaków 
jest dla Kadena — niestety — tylko 
motywem, na którym pisarz wygrywa 
własny koncert, 

„Aciaki” rosły trochę  niekonse- 
kwentnie. Zrazu miał to być mikro- 
kosmos, w którym, jak w zwierciadle, 
odbijają się sprawy „wielkich tego 

świata”, Rozdział I-szy, o „Aciakach i 


i: Aciaki z I-szej A. Lwów, Wyd, Zakł. Nar. 
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Bekasach", czyli o krwawej wojnie 
między I-szą A i I-szą B, ma tę ideę 
mikrokosmu naznaczoną bardzo sil- 
nie. Scena bitwy na korytarzu, bitwy 
między Aciakami i Bekasami — staje 
się w wizji Kadena — areną wszystkich 
wojen na całym świecie, A znów scena 
dyplomatycznych poczynań obu klas 
— to odwieczne szachrajstwo dyrplo- 
matyczne całych wieków; wreszcie 
Aciaki i Bekasy stają Się symbolem 
dwu wieczyście zwalczających się stron 
nictw: jedno gimnazjum, jedna kla: 
s jeden „dyro“ nad nimi, jeden sto- 
pień wiedzy i jeden cel — a mimo to 
nienawiść zaprzysiężona, wojna nieu- 
chronna, Czemu? Bo „zrozum — to Są 
Bekasy! Be-ka-sy! Zrozum i pomyśl: 
sama nazwa!...” (str. 10). 

Jeszcze w sprawie z. lunetą, w po- 
glądach Aciaków na obowiązki obywa- 
telskie („Zwierzęta — Lop — i kry- 
zys“) w kapitalnych m a („Roz- 
wiązanie całej polityki“) trwa pomysł 
mikrokosmu, Kaden widzi w dziecku 
tę samą walkę o sprawiedliwość, o 
prawdę, o wiedzę i tę samą historję 
pomyłek, jaką przeżywa dorosły. 

Ale niebawem zaciera się to nasta- 
wienie do tematu. Kaden musi razem 
z swoimi synami mówić o sobie, Nie 
może zrezygnować tak zaraz ze swe- 

dziciństwa, Staje zatem obok swoich 
laków, wędruje z nimi na szkolne 
rugie śniadanie i do ogrodu zoologicz 
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Gabryel Stark 
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wysokim cenzusie kultural- 
nym, mogący za swoją pracę i kwa- 
lifikacje wziąć pełną odpowiedzialność, 


Mówiąc językiem przystępnym: „tra- 
fia się“ miastu nowy dyrektor teatru, 
godny swego poprzednika pod wzglę- 
em fachowym, a zarazem „oszczęd- 
. Pan Horzyca bowiem nie zamie- 
rza robić imprez ryzykownych, prób, 
oszałamiającej wystawy i huczku. Chce 
pracować zgodnie z nakazem chwili 
obecnej, ale pracować odpowiedzialnie 
: dać nam dobry teatr za dostępną 
cenę. 

Wobec tej prostej kalkulacji Rada 
Miejska toczy walkę w sercu i w łonie. 
Kręci palcami młynka: „dać — nie 
dać?*, Predestynowana do wypuszcza- 
nia z rąk wszystkiego, co się tylko 
da, (w ostatnim roku wypuszczono ze 
Lwowa „tylko“ teatr Schillera i 
Muzeum Szkolne, bibljotekę o 
dwudziestu kilku tysiącach tomów w 
drukach i rękopisach), gotuje się do 
wypuszczenia i tej jeszcze okazji. Bez- 
silna jest opinja publiczna, bezsilny p. 
Prezydent Drojanowski, rozumiejący 
świetnie sprawę teatralną — bo decy- 
duje — większość głosów w Radzie... 

Do tej większości głosów apeluje- 
my więc teraz, ma parę godzin przed 
oddaniem ich „za“ lub „przeciw“ w 
słusznej sprawie, Mimo wszystkich 
smutnych doświadczeń na teat ralnym 
i kulturalnym terenie Lwowa — ży- 
wimy jeszcze pewną nadzieję, 

Straszy nas tylko złote widmo nie- 
śmiertelnego pomnika  Jabłonowskie- 
go, który dziwnym zbiegiem losów 
stanął właśnie między teatrami. Pa- 
mięć hetmana w pozlótce urasta do 
znaczenia, symbolu, w którym — oby 
nie wypowiedziała się — smutna praw- 
da o działalności Rady Miejskej: że 
chętnie i hojnie szafuje decyzją i gro- 
szem tylko wtedy, gdy chodzi o zło- 
cenie przepiłowanmych pomników. 

Dr. Gamska-Łempicka. 


krwawej wojnie | no-botanicznego. w Zamościu i na 
„imieniny Ojczyzny” i do redakcji pi- 
sma Trzeciaków „Tľo iowo“, i zestawia 
tę szkołę, jaką Polska stworzyła SWO- 
im dzieciom, z tamtą — zapomnianą, 
znienawidzoną, a przecie drogą wspom 
nieniu — szkołą z przed 30-tu lat. 

To dla dorosłych czytelników naj- 
ciekawsza może partja książki. Poza 
życiem całem współczesnej „szkoły ra- 
dosnej* staje odrapane, brudne, zaśmie- 
cone i zimne widmo. tamtej, umarłej, 
c, k. szkoły wzorowej. Starsze pokole- 
nie z żałosnym uśmiechem doprasza 
się od roziskrzonych oczu dzisiejszego 
dziecka jednego spojrzenia w tamtą 
stronę: Popatrz — mówi — ty młody 
obywatelu, który w szkole masz jeden 
akord pracy twórczej i przybytek 
wszechradości — popatrz, co musieli 
wycierpieć w dzieciństwie swojem twoi 
rodzice, zanim mogli dać ci tę twoją, 
polską *szkołę... 

Ale prośba — zdaje się — nie bę- 
dzie wysłuchana. Kaden dobrze zaob- 
serwował dziwną, absolutną obojęt- 
ność współczesnych dzieci na martyro- 
logję przeszłości polskiej, Taki Acia- 
czek, czy Bekas zanadto dobrze į na- 
taei czuje się w swojej atmosferze, 
aby był zdolny do pojęcia tamtej ca- 
łej niedoli, 

„Niechaj 
SWOJE... 

Więc porzuca Kaden i 


umarli grzebią umarłe 


tę posta- 
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Wstrząsy ziemi na 
G. Sląsku. 


Katowice, 20 grudnia. (PAT.). 
Dziś w godzinach popołudniowych w 
okięeu przemysłowym katowickim 
dał się odczuć silny wstrząs ziemi, 
który trwał około 4 sekund. Wstrząs 
mial charakter tektoniczny. 


Zdaleka i zbliska. 
Telegraficzne wiadomości 


ze świata. 

BERLIN. Demonstracje komunistyczne. 
Podczas targu przedświątecznego, na jednym 
z placów Berlina, komuniści urządzili demon- 
strację. Policja interwenjowała, dając kilka 
strzałów rewolwerowych. Dokonano przy tem 
szeregu aresztowań. Pozatem grupa bezrobot- 
nych splondrowała sklep z żywnością, zabie- 
rając towaru na kilkaset marek. Sprawcy ra- 
bunku zbiegli, zanim nadeszło pogotowie po- 
licji, 


BERLIN. Ślub Goebbelsa. Wielką sen- 
sację wywołała tu wiadomość o ślubie znanego 
przywódcy narodowych socjalistów, posła dr. 
Goebbelska, który odbył się w sobotę przed 
urzędnikiem stanu cywilnego. Jako świadek 
występował przywódca narodowych socjalistów, 
Hittler, Ślub do ostatniej chwili był otoczony 
zupełną tajemnicą. 


LENINGRAD. Panuje tu epidemja dyfte- 
rytu, co skłoniło miejscowy sowiet do zarzą- 
dzenia przymusowego szczepienia ochronnego 
około 220.000 dzieci w wieku od 1—7 lat. 
Ludność jednak zarządzenie to sabotuje wo- 
bec pogłosek o eksperymentalnym charakte- 
rze szczepienia i jego szkodliwości dla zdrowia 
dzieci. 

CALAIS. Upadłość. Duży bank francuski 
Chanut w Calais ogłosił upadłość,  Passywa 
obliczają na r i pół miljona franków. Trud- 
ności giełdowe i nadużycia dyrektora Banku 
były powodem likwidacji tej ogólnie znanej 
i poważanej instytucji. 


KAIR. Rozruchy w Damaszku, Z Kairu 
donoszą o poważnych rozruchach w Damasz- 
ku. Nacjonaliści usiłowali nie dopuścić do 
przeprowadzenie wyborów, otoczyli lokale 
władz miejskich, zasypując strzałami policję, 
która musiała użyć broni. Dwie osoby zo- 
stały zabite, kilka odniosło ciężkie rany, Po 
pewnym czasie policji udało się sytuację opa- 
nować. 


KAIR. Na granicy Iraku wybuchły roz- 
ruchy wśród Kurdów, Na czele Kurdów stoi 
szeik Hamed. Toczą się zażarte walki. 


MUKDEN. Wojska japońskie zaatakowały 
bandytów w okolicach, położonych na zachód 
od kolei południowo-mandżurskiej. Bandyci 
napadli ostatnio na szereg miejscowości, poło- 
żonych wzdłuż linji kolejowej, przyczem ist- 
nieją podejrzenia, że celem ich był nie „ej 
mek, lecz dezorganizacja tyłów armji japoń- 


Pijcie Kawę Riedla 


wę wobec „Aciaków”. Cieszy się nimi | piańskiego sanator Cieszy się nimi 
i razem z nimi. Z każdej karty książki 
prześwieca szczęśliwy, błogosławiący 
uśmiech nad tem młodem. życiem, któ- 
re krzewi się w domu za trzeciemi 
drzwiami gabineru pisarza, Kaden z 
lubością pisze i o tych Aciakach swoich 
i o sobie-dorostym, takim, jakim teraz 
jest, Musi powiedzieć, jak Aciak wpły- 
wa na tok i metodę jego pracy, jak 
mu wolno — zawsze wolno — w wspa- 
niały, „indjański* sposób przerywać 
zaklętą ciszę pracy twórczej ojca i w 
chwili zapamiętania mówi mu „war- 
jacie”, 

Ale dlatego — wobec tego ogromu 
szczęścia — przychodzi lęk. Więc za- 
trwożony ojciec, jakby dla zadośóu- 
czynienia losom za spokój i rozkwit 
swoich synów, wędruje ni stąd, ni 
mu do „Dwudziestu tysięcy dzie- 

, pozbawionych. nawet odzieży na 
a i „Między ściany wieczystego 
milczenia” — na bal dzieci głuchonie- 
mych i ślepych. Woła wielkim, przez 
trwogę śmiertelną dyktowanym, ape- 
jem do serc swoich i cudzych  Acia- 
ków, by pamiętali o tych małych bra- 
ciach, wydziedziczonych z najpierw- 
szych radości życia... 

Woła także — w ostatnim rozdzia- 
le książki — o serce i wdzięczność dla 
nauczycieli szkół powszechnych, któ- 
rzy pod pierwszy stopień na jakóbo- 
wej drabinie Aciaczka, kładą często 
ogień swoich płuc, Przeprowadza Acia- 
ków przez korytarze i leżalnie zako- 
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„Dobre i złe Niemcy“. 


Znamienny artykuł we francuskim organie stronnictwa 
radykalnego. 


Paryż, 20 grudnia. (PAT.). Oma- 


wlając nastroje panujące w Niem- 
czech, dziennik „La République“ pı- 
sze m. in.: Najzupełniej niepotrzebne 


jest ustalanie sztucznych rozgraniczeń 
między dobrymi a złymi Niemcami. 
Wszyscy bowiem Niemcy, zarówno 
czionkowie lewicy, jak i prawicy, są 
jednomyślni w swych żądaniach © 
zwrot Pomorza polskiego 1 odmowę 
płacenia odszkodowań. Dowodzą omi, 
że zapłacili już 240 miljardów odszko- 
dowań, wówczas, gdy według obliczeń 
francuskich suma wypłat niemieckich 
sprowadza się do 60 miljardów. Niem- 
cy oświadczają, że nie mogą się już 
zdobyć na jakiekolwiek wysiłki w tym 
kierunku. Mówiąc otwarcie — nawet 
gdyby Niemcy mogły to uczynić, nie 
zrobiłyby tego. Żądają oni kompletnej 
równości w uprawnieniach z innemi 


narodami. Słusznie, czv niesłusznie, u- 
ważają, że Polska im zagraża; z jednej 
strony podniecenie do ostatnich gra- 
nic poczucia narodowego, z drugiej 
zaś obawa przed Polską pchają Niem- 
cy do Żądań równouprawnienia w no- 
wem zbrojeniu się, nie w rozbrojeniu. 
Kampania o rozbiGjenie służy jedynie 
ku podsyceniu w kołach anglosaskich 
wrogiej kampanji przeciwko Francji, 
a kampanja ta nie odpowiada uczu- 
ciom niemieckiej opinji publicznej. 
Artykuł podpisał. Edouard Pfeifer, 
wybitny członck stronnictwa rady kal- 
nego. Należy ten artykuł uważać za 
znamienny zwrot w opinji środowiska 
radykalnego, terabardziej, że ukazał 
się on na łamach pisma, które zawsze 
było sympatykiem Niemiec i gorącym 
PASE zbliżenia między Francją 
a Niemcami. 


Świ iąteczne życzenia z Australji. 


W tych dniach przybył z Australji do Londynu samolot „Południowe Słońce. 
obsługujący nową linję lotniczą Londyn—Australja. 


pierwszy sąmolot, 
dróż odbył on w ciągu Io dni, co stanowi 
czas podróży statkiem trwa 6 tygodni. 


- Juk ubileusz Ogniska Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. 


Akademja 


Nauczycielstwa 
liczące około 


Ognisko Związku 
Polskiego we Lwowie, 


piańskiego nauczyciel- 
skiego... 

Książka przemienia się w apoteozę 
szkoły i nauczyciela. Staje się lekturą, 
która — mimo zbyt wielu nazbyt oso- 
bistych wynurzeń autora — zajmie i 
pobudzi do myślenia każdego czytel- 
nika od I-szej A aż do tej ostatniej kla- 
sy, z której nie można już wyjść za 
żadnem zwolnieniem, za żadnym egza- 
minem.. 

Dzięki często stosowanej przez Ka- 
dena metodzie „wydobywania mora- 
łów” przy końcu opowiadania, mogą 
Aciaki i Bekasy czytać tę książkę na- 
wet samodzielnie. Zapewne — wiele 
spraw pozostanie dla nich tajemnicą, 
ale zapomną o niej, oczarowani plas- 
tycznem odbiciem ich szkolnego, naj- 
prawdziwszego Ży wota. 

W. „Aciakach'* niema bowiem „buj 
dy”, której tak nie znoszą dzisiejsze 
dzieci, lekceważące bajkę, miłujące re- 

alny świat. 

Wydanie książki pieczołowicie sta- 
ranne; korekta jednak szwankuje miej- 
scami, a już trudno wybaczyć te nie- 
szczęsne „warszawskie? glizdy, któ- 
ne poprostu mają glisty oznaczać, 

Trudno. wybaczyć i i Kadenowi, by- 
lemu uczniowi c. k. wzorowego gim- 
nazjum w b. Galicji i Iwowskiemu 
wydawnictwu, Ostatecznie _ „Aciaki” 
stoją przed odpowiedzialną podróżą — 
po całej Polsce! 

Dr. J. Gamska-Łempicka. 


sanatorjum 


Przywiózł om ze sobą powyższą fotogratję oraz 
życzenia dla Polskiej Agencji Telegraficznej. — Zdjęcie nasze przedstawia: na górze samo- 
lot „Południowe Słońce“, na dole oryginał1ą kopertę, przewiezioną na jego pokładzie. 


(KR, 
OLEVA AMO. TEIEZU 


Poni, 
KDECTOJSKA 16, 


ŻRZE, 
er ES. 


Jest to 
Pierwszą swą po- 
niebywały rekord wobec tego, że normalny 


w Ratuszu. 
700 członków, nauczycieli szkół pow- 
szechnych i średnich, obchodziło 
wczoraj uroczystość jubileuszową z 
okazji 25-lecia istnienia tej Organizacji 
na terenie miasta Lwowa. 

Sala obrad Rady miejskiej w Ra- 
| tuszu zapełniła się po brzegi uczestni- 
kami tego święta. Oprócz tłumnie 
przybyłego /nauczycielstwa, udział 
wzięli przedstawiciele władz szkolnych 
z p. Kuratorem S. Świderskim na cze- 
le, reprezentant p. Wojewody, dowód- 
ca D. O, K. VI. p. gen. Popowicz, da- 
lej przedstawiciele świata naukowego: 
prof. Uniwersytetu J. K. dr. Chyliński, 
a Politechniki dr. A. Wereszczyń- 
ski, p. inspektorowie R. S. M. i R. S. 
P., reprezentanci miasta pp. wicepre- 
zydenci miasta Irzyk, dr. Kubala i 
Chajes, dyrektorowie gimnazjów, oraz 
liczni „przedstawiciele towarzystw kul- 
turalno - oświatowych. Nadto liczni 
goście z prowincji. Akademja rozpo- 
częła się starą Pieśnią Związkową, od- 
śpiewaną unisono przez Chór Ogniska 
Zw. N. P. pod batutą p. dyr. T. Mar- 
tyniaka, poczem do prezydjum hono- 
rowego zaproszeni zostali zasłużeni 
działacze Związku, założyciele Ogni- 
ska we Lwowie, poseł p. J. Smulikow= 
ski, wiceprezes Związku Naucz. Pol., 
p. gen. Bolesław Popowicz, p. Ro- 
muald Deszberg, prezes Okręgu Lw. 

Zw. N. P. i poseł p. W. Wojtowicz. 
Przemówienie niezwykle podnio- 
słe, wygłosił p. J. Smulikowski, pierw- 
szy sekretarz Ogniska, zasłużony dzia- 
lacz i polityk. Przemówienie to wypo- 
wiodziane z niezwykłą swadą, pozwo- 
liło zebranym sięgnąć wzrokiem wstecz 


| 
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do czasów, kiedy... Rzeczpospolita 
obca i obojętna Światu, słaniała się w 
cieniu własnego krzyża... 

Przesunęła się przed oczyma ze- 
branych żywa a bliska nam kronika 
dziejów, które przebrzmiały. Nakre- 


ślone zostały sylwety zasłużonych 
działaczy - obywateli, którzy kładli 
granitowe fundamenty organizacji, 


dziś jednej z najsilniejszych w Polsce 
Odrodzonej. Przemówiły do młodych 
zastępów czyny i trudy życia tych 
niezłomnych pionierów ruchu zawo- 
dowego, który tak integralnie łączy 
się z całokształtem wysiłków niepodle- 
głościowych społeczeństwa  przedwo- 
jennego, a w ruchu tym Ognisko 
Lwowskie spełnia na swym odcinku 
ważną misję przygotowania kadr dla 
Polski: walczącej, 

Tu to gościło Ognisko u siebie Jó- 
zefa Piłsudskiego, który wykładał na 
kursach, organizowanych przez Ogni- 
sko. Z szeregów iej placówki wyszedł 
obecny dowódca D. O. K. VI gen. B. 
Popowicz, który dawniej był strażąi- 
kiem ideałów, tak jak dziś jest czuj- 
nym żórawiem na kresach niepodłe- 
głei Polski i Jeij 1deałów  współczes- 
nych. Tu w szeregach Związkowców 
kształtowała się jakaś podświadoma 
dążność że właśnie nauczycielstwu 
przypadnie zaszczytna rola poprowa- 
dzić masy narodowe do boju o nie- 
podległość. Na wezwanie więc Piłsud- 
skiego i Jego uczniów masy te do bo- 
ju ruszyły i skronie swe laurem zwy- 
cięstwa przystroijły... 

Brakło jedynie w tym Jubileuszu 
wielu, którzy odeszli. Zostawili po so- 
bie chlubne dzieło, dzyny i ideały god- 
ne, by je następcy w czyn równie 
trwały przyoblekli. 

Dziś, w dniu tego Jubileuszu ży- 
czyć jeno pozostaje, aby  społeczeń- 
stwo polskie spojone zostało nierozer- 
walnemi nićmi patrjotyzmu państwo- 
wego. Wśród tej pracy w dziejach, 
nauczyciel - Związkowiec najoiiekiej- 
szą swą ikartę odnajdzie, 

Akademja zakończona została prze- 
pięknemi produkcjami chóru, śpie- 
wem solowym p. St. Tarnawskiej, de- 
klamacją p. J. Kleczkowskiej, koncer- 
tem -sknzypcowymm p. dyr. St. Pańko- 
wa. J. B. 


Elektryfikacja Pomorza, 


Na całem Pomorzu we wszystkich 
fabrykach, młynach, cukrowniach, su- 
szarniach, gorzelniach ı t. p. zaprowa- 
dzane są obecnie urządzenia elektrycz- 
ne tak, że wkrótce dorówna Pomorze 
pod tym względem zagranicy. 


Kronika kołomyjska. 


Wystawa Z. O. P. K. — Wiec protestacyjny 
szewców. — Bal przeciwgrużliczy. — Przed- 
stawienie amatorskie. 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej*) 


Ubiegłego tygodnia odbyła się w żeńskiej 
szkole zawodowej w oddziale wytwórczości 
ZAOBPOKR w Kołomyi wystawa, która wy- 
kazała wielką żywotność sekcji i dała poznać 
zwiedzającej wystawę publiczności, ozdobne 
prace ręczne z dziedziny haftu, kilimkerstwa 
i t. p. O artyźmie, dobrem wykonaniu i ta- 
niości, świadczą liczne zamówienia z całej 
Polski. 


X% * * 


W niedzielę, 20 grudnia odbył się w Ko- 
łomyi wiec protestacyjny szewców, przeciw 
firmie Bat'a, która onegdaj otworzyła swój 
oddział sprzedaży w Kołomyi. 

* X% %* 


Bal przeciwgruźliczy odbędzie się dnia 16 
stycznia 1932 w salach M. K. O. 


= = * 


Kółko amatorskie stowarzyszeń: Związek 
Strzelecki, Związek Legjonistów i Związek 
podoficerów rezerwy, zgrupowane w nowo 
urządzonym domu P. W., rozwija żywą dzia- 
łalność, Onegdaj odbyło się urządzone sta- 
raniem Koła przedstawienie farsy pt. „Kło- 
poty pana Złotopolskiego”. Liczna publicz- 
ność przyjęła z uznaniem grę naszych ama- 
torów. 


POPIERA JCIE 
L. O. P. P. 
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TEATR WIELKI — nieczynny. 


Wschód słońca g 7 m 20 
Zachód „ g 15 m 24 
Dlugość dnia g 08 m 02 
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TEATR ROZMAITOŚCI. 


Poniedziałek, 21 b. m., o godz. 8 wiecz.: 
„Ogniem i mieczem”, sztuka historyczna w 6 
aktach B. Poboga z powieści H. Sienkiewicza. 


Wtorek, 22 b, m., z powodu próby ge- 
meralnej komedji muzycznej pt. „Gramy ope- 
retkę..., przedstawienie zawieszone. 

Środa, 23 b. m. 0 godzinie 8 wiecz,: 
„Ogniem i mieczem”, sztuka historyczna w 6 
aktach B. Poboga z powieści H. Sienkiewicza. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


APOLLO: „Wielka tęsknota” (Jak zostać 
gwiazdą) 

CHIMERA: „Sekretarka osobista“, 

KOPERNIK: „Nie grzesz kobieto“, 

LEW: „Walka w podziemiach”, 

MARYSIEŃKA: „Nie grzesz kobieto". 

OAZA: „Djabeł oceanów“. 

PALACE: „Kochanek o północy“, 

PAN: „Więcej gazu”. 

PASAŻ: „Na gorącym uczynku”, 

PROMIEŃ: „Motyl brukowy*. 

SŁOŃCE: „Grobowiec wielkiej miłości”. 

STYLOWE: „Wesoły tydzień Metra". 


Pogrzeb ś. p. dr. Maksymiliana Lip- 
taya zmienił się — jak to było z górv 
do przewidzenia — w poważną i tłum 
ną manifestacię żałobna, w której wzię 
li udział wszyscy ci, co patrzyli na ży- 
wot $. p. Zmarłego. Czynił ludziom 
dobrze, więc i oni w poczuciu wdzię- 
czności 1 żalu otoczyli zwartem ko- 
łem rydwan żałobny, tonący w barw- 
nem  kwieciu. Żegnał ś p. Liptaya 
dzwięk dzwonów żałobnych, żegnały 
pienia żałobne duchowieństwa obrząd- 
ków rzymsko i grecko-katolickiego, 
Żegnał poszum drzew «mentarnych i 
szept modlitw tych, co towarzyszyli 
jego trumnie w ostatniej wędrówce 
przez ulice Lwowa. 


Nowy zarząd Związku Obrońców 
Lwowa został wybrany wczoraj na 
tłumnem walnem zgromadzeniu, któ- 
remu przewodniczył dr. Lesław Wę- 
grzynowski. Prezesem został inż. Kon- 
rad Lisowski, zasłużony obrońca Lwo. 
wa i członek Rady miejskiej, __ 


Nową świetlicę strzelecką im. ś. p. 
mta Lisa-Kuli poświęcił wczoraj przy 
ul. Zyblikiewicza l. 33 ks. dr. Bombas, 
wygłaszając przy tej sposobności pod- 
miosłe przemówienie. Popiersie Mar- 
szałka Piłsudskiego odsłonił gener. Po- 
powicz. 


[Towarzystwo Naukowe we Lwo- 
wie. Posiedzenie Wydziału matema- 
tyczno - przyrodniczego odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 21 grudnia 1931, 
o godz. 6-tej wieczorem, w Instytucie 
Zoologicznym, ul. św. Mikołaja 4, z 
następującym porządkiem dziennym: 
1) Prof. dr. A. Beck przedstawi pracę 
pp. W. Falika i Z. Biekińskiego p. t. 
„Badania nad średnicą krwinek czer- 
wonych; zmiany średnicy krwinek w 
głodzie”, 2) Prof. dr. J. Tokarski 
przedstawi pracę wykonaną wspólnie z 
p. Wł, Wawrykiem p. t. „O fosfory- 
tach z okolic Grodna“, Po posiedzeniu 
naukowem odbędzie się posiedzenie 
administracyjne. 
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Pomoc dla więźniów i zesłańców polskich 
w Sowietach. 


bawiła w Warszawie przedstawicielka 
Polskiego Czerwonego Krzyża w Mo- 
skwie, p. Katarzyna Pieszkowa, 

W czasie swego pobytu w stolicy, 
przedstawicielką P. C. K. odbyła sze- 
reg konferencyj z przedstawicielami 
wladz w sprawach, związanych z ak- 
cją pomocy dla więźniów i zesłańców 
polskich w Rosji Sowieckiej. Ponadto 
p. Pieszkowa udzielała informacyj wie- | 


W ciągu ostatnich czterech 4 


BAFRA -ADADIR 


lu zgłaszającym się osobom co do lo- 
sów ich rodzin, pozostających w Sowie- 
tach. , 

W dniu wczorajszym delegatka P. 
C. K. wyjechała z powrotem do Ro- 
sji, zabierając ze sobą transport prze- 
syłek dla rodzin polskich w Rosji, oraz 
transport ciepłej odzieży i artykułów 
pierwszej potrzeby, zakupionych przez 
P. C. K. dla więźniów i zesłańców pol- 
skich. 


Jeszcze jeden apel. 


Pilnujcie swych mieszkań. — Pomoc taka jest niezbedna. 


Codzienna litanja włamań staje się wprost 
przerażająca, Mienie ludzkie, zdobyte nieraz 
bardzo ciężką pracą lat długich, przepada 
wciągu jednej nocy, wędrując za bezcen do 
paserów, którzy ułatwiają „nieznanym spraw- 
com” pozbywanie się obciążającego ich ba- 
lastu, Żarabiają wyrzutki społeczeństwa, go- 
niące za łatwą zdobyczą, Tracą ludzie uczci- 
wi dła których taka kradzież stanowi niejed- 
noktotnie przekreślenie dorobku całego życia, 

Złodziejski zawód przestanie się zaliczać 
do łatwych, jeżeli wszyscy będziemy strzedz 
naszego mienia, nie spuszczając się jeno na 
opiekę organów bezpieczeństwa, których eta- 
ty i tak ulec musiały ogólnym skreśleniom. 

Pomagajmy policji w wypełnianiu jej 
obowiązku, pilnujmy sami i ze swej strony 
naszych mieszkań, trudno bowiem przy każ- 
dej bramie ustawiać posterunkowego. Pomo- 
cą nam, zwłaszcza na peryferjach miasta, i to 
pomocą walną staje się wierny nasz towa- 
rzysz: pies łańcuchowy którego nasza repre- 
zentacja miejska tak lekkomyślnie  obłożyła 
podatkiem! Śmieszne to, «a jednak praw- 
dziwe! | 

Skoro apel ten poskutkuje, i stała rubry- 


ka kradzieży, powtarzana codziennie, zmniej- 
szy się do minimum. Na razie żniwo dnia 
wczorajszego jest bardzo obfite. P, Fryderyk 
Kretz (Kasztelańska 9), doniósł policji, że 
nieznani Sprawcy po wyłamaniu drzwi skra- 
dli z jego mieszkania znaczną ilość bielizny 
męskiej i damskiej oraz srebrną zastawę sto- 
łową i biżuterję, wart, 8,000 zł, — Z miesz- 
kania Nusi Kieler (Zamarstynowska 18) nie- 
znani sprawcy zabrali jedno futro męskie pod- 
bite tchórzami wartości 1.000 zł. — Niewy- 
śledzeni sprawcy dostali się do mieszkania 
Pawła Zielińskiego (Kurkowa 46), skąd za- 
brali biżuterję wartości 420 zł. oraz 2 dola- 
ry, — Policji doniósł Grzegorz Hamolak, 
dziennikarz ukr. (zam, Kurkowa ro), że wła- 
mywacze zabrali mu z biura maszynę do pi- 
cania marki „Santa“. — Zapomocą dorobione- 
go klucza dostali się nieznani sprawcy do 
mieszkania Juljusza Sokołowskiego (Nowy 
Świat 8), skąd zabrali garderobę męską i bie- 
liznę, łącznej wartości 1,800 zł. — Ponadto 
w tramwaju skradziono Ignacemu  Fuchsowi 
(zam. w St. Rynku 5) — portfel zawierający 
600 zł i zapiski, 
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Rozdmuchana sensacja. 


Piątek i sobotę ubiegłego tygodnia wypeł- 
niła t. zw. sprawa Koszyczków. On, kon- 
duktor tramwajowy, zjadacz serc niewieścich, 
zmieniał kochanki, jak przedwojenna elegant- 
ka (bo dzisiaj i ona oszczędzać musi) ręka- 
wiczki. Kochał się i wyłudzał od nich pie- 
niądze, w domu zaś urządzał piekło malżon- 
ce, grożąc stale, iż „musi z nią skończyć”, | 
A i ta małżonka z ślubowaną wiernością mał- 
żeńską nie pozostawała bynajmniej w niena- 
gannej harmonji. W podobnych warunkach 
współżycie Koszyczków obfitować mtsiało w 
sceny drastyczne, które dla pewnego typu pu- 
bliczności, wypełniającej w ciągu dwu dni salę 


rozpraw sądowych, stanowiły urozmaicenie 
życia nie do pogardzenia. 
Koszyczkowa w momencie doprowadzo- 


nego do szczytu podrażnienia, scnwyciła za 
żelazko i ugodziła niem męża, dobijając go no- 
> ==l 


ficzne, pl. Matjacki 6-7 unządza w po- 
niedziałek o godz, 7 (19) z okazji 13 
wystawy fotografiki, która odbędzie 
się w drugiej połowie stycznia 1932, 
pogadankę p. R. Hubera na temat: 
„O celach i znaczeniu wystaw foto- 
grafiki”, Goście mile widziani. 
Ambulatorja chorób wewnętrznych 
przy ul. Mikołaja 15 zostają z dniem 
21 grudnia br, przeniesione do gmachu 
Kasy Chorych przy ul. Fredry 2., I. p. 
Zgłaszanie chorych odbywać się bę- 
dzie w Oddziele chorych, mieszczą- 
cym się w tym samym. gmachu, wchód 
z ulicy Batorego. -— , Nr. telef, 34-88. 
Równocześnie przypomina się, że am- 
bulatorja chorób nosa i gardła zostały 
przeniesione na ul. Brajerowską 8, I. p. 


Walki bokserskie, odbywające się w Co- 
losseum, tak  rozanimowały jednego z wi- 
dzów, Jana Milanowskiego, iż na uczynioną 
przez p. Hampla grzeczną uwagę, by zacho- 
wał się odpowiednio, zranił mu twarz i pod- 
bił oko. Powstałą awanturę zlikwidowała po- 
licja, z Milanowskim spisano |protokół, p. 
Hiempla skierowano do lekarza sądowego, 

Z pędzącego pociągu, zdążającego z dwor- 
ca głównego w stronę Warszawy, wyskoczył 
26-letni Eugenjusz Garlewski, młynarz /za- 


Lwowskie Towarzystwo Fotogra 


żem kuchennym, może być i dla niej przez 
zabitego przeznaczonym. 

Zwykła  tragedja ludzka, podobna do 
tylu — niestety — innych, została niepotrze- 
bnie rozdmuchana do granic sensacji. Narada 
sędziów przysięgłych trwała ro minut. Z sze- 
ściu pytań, postawionych im przez Trybunał, 
uwzględnili tylko dwa pierwsze, xr-stu gło- 
sami potwierdzili pytanie główne w kierunku 
zbrodni skrytobójczego morderstwa, oraz 7-miu 
głosami potwierdzili pytanie drugie, że Ko- 
szyczkowa działała w stanie chwilowego wzbu- 
rzenia umysłu, wobec czego Trybunał wydał 
wyrok uwalniający oskarzoną od winy i kary. 

Na sali odezwały się... huczne oklaski, 
powodując przewodniczącego do udzielenia 
publiczności ostrej nagany za nieodpowiednie 
zachowanie się w sali sądowej. 


" PY Z A OAA WARCE SGR SA ES OO REY 


mieszkały w Sołotwinie. Doznał ogólnych po- 
tłuczeń. Pogotowie ratunkowe odwiozło go 
do szpitala, 

, Gaz węglowy, ulatniający się z niedom- 
kniętego pieca, spowodował w mieszkaniu 
przy placu Strzeleckim l. 3 zaczadzenie 
trzech osób: zarobnika Majera Fugla, jego żony 
Frydy i ich krewnej Sali Reiss. Pogotowie ra- 
tunkowe przywróciło wszystkich troje do 


przytomności i pozostawiło w opiece domo- 
wej, 


KRAJOWA 


STANISŁAWÓW, Komitety bezrobocia. 
W ostatnich dniach przeprowadził przewod- 
niczący stanisławowskiego Wojewódzkiego Ko- 
mitetu do spraw bezrobocia Wicewojewoda 
Żbikowski w towarzystwie naczelnika Wydzia- 
łu Pracy i Opieki Społ. Kosteckiego lustrację 
komitetów powiatowych we wszystkich po- 
wiatach na terenie tutejszego Województwa 
celem zapoznania się z dotychczasową dzia- 
łalnością tych komitetów i wynikami prac, 
oraz udzielenia wskazówek i ustalenia prac na 
Przyszłość na podstawie zasad, opracowanych 
przez Komitet Naczelny. Oprócz komitetów 
powiatowych zorganizowano wszędzie. komi- 
tety lokalne i gminne. Zagadnienie pomocy 
traktowane jest w skali potrzeb państwowych, 
a nie lokalnych, a zatem powiaty przekazują 
środki komitetowi wojewódzkiemu. Szczegól- 
ną uwagę zwrócono na dożywianie dzieci w 
szkołach i przedszkolach na terenie Woje- 
wództwa. Należy podkreślić wyjątkowe zhat- 
monizowanie w pracy działaczy społecznych 
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| bez względu na narodowość i wyznanie, to 
też wyniki prac są zadowalające. W szczegól- 
nie ciężkich warunkach' znajduje się ludność 
powiatu  kosowskiego, która w najbliższych 
dniach otrzyma pomoc. 


Gminne opłaty kanałowe. 


Magistrat król. stol. miasta Lwo- 
wa podaje do powszechnej wiadomo- 
ści, że projekt statutu poboru od I 
kwietnia 1932 gminnej opłaty kanało- 
wej za korzystanie z urządzeń kanali- 
zacyjnych na całym obszarze miasta 
Lwowa wyłożony jest do przeglądu w 
biurze Wydziału II/2 Magistratu, Ra- 
tusz IL. p., drzwi Nr, 83 przez prze- 
ciąg 7-miu dni, a to od dnia 21 do 
28 grudnia 1931 r. włącznie w godzi- 
nach urzędowych od 11-tej do 13-tej. 
Wedie $ 2, 3 i 4 tego projektu do 
uiszczenia opłaty kanałowej obowiąza- 
ni są właściciele nieruchomości, poło- 
żonych w obrębie całego obszaru mia- 
sta Lwowa, połączonych faktycznie z 
kanałem miejskim. Oplata ta będzie 
pobierana w dotychczasowej wysoko- 
ści.  Interesowanym  płatnikom tej 
opłaty przysluguje prawo przeglądania 
projektu statutu w powyższym termi- 


nie oraz wnoszenia zarzutów i spo- 
strzeżeń w dalszym terminie 7-mio 
dniowym a więc do dnia 4 stycznia 
1932 r. włącznie. 

asa 
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Składki na gwiazdkę dla 
bezrobotnych. 


| 

Zamiast życzeń świątecznych i noworocz- 
nych złożyły na listę sekcji imprez Miejskiego 
Komitetu Obywatelskiego dla spraw bezrobocia 
we Lwowie na fundusz gwiazdkowy dla dzieci 
bezrobotnych następujące osoby i instytucje: 

Wojewoda dr. Rożniecki 1oo zł, Prezy- 
dent. Drojanowscy 15 zł, K. Bogdanowiczo- 
wie 5 zł, wicepr. W. Chajęsowie 15 zł, dr. 
Chuderski 5 zł, prok. Dębicki 20 zł, R. 
Frankowski 2 zł., dr. T. Gross 3 zł., prez. 
Hamerski 15 zł, wiceprez, Irzykowie 15 zł, 
prez. Jodko-Narkiewicz ro zł, ' wiceprez. 
Kolbuszowscy ro zł, wiceprez, Kubalowie 15 
zł, M. Kwaśniewski 5 zł, nacz. Lachowicz 
im. Dz. IX (dochód z imprez) 177.55 zł, R. 
Łaba 2 zł, M. Mazurkiewicz 2 zł., dr. ; 
Mozołowscy $ zł, O. Nadolscy ro zł, prez. 
dr. Polak rs zł, gen. Popowiczowie 15 zł, 
dr. J. Poratyńscy ş zł, H. Prendka 2 zł, 
Seemanowie 4 zł, dr. W. Stepkowie 3 zł, 
nacz. Szkodzińscy 3 zł, R. Szandrowski 2 
zł, nacz, Sochański 20 zł, R. Tejszerski s zł., 
kpt. Traczowie 2 zł, prez. Woycicki 15 zł., 
dr. Weryński 2 zł, B. Woleński 2 zł, Dy- 
rekcje Banku Cukrowniczego w Poznaniu 25 
zł, Gazów Żiemnych 25 zł, Kraj. Tow. Naf- 
towego 20 zł, Pioniera 25 zł, Gazoliny 20 
zł, Banku Naftowego 26 zł 

Sekcja Imprez składa najgorętsze podzię- 
kowanie wymienionym osobom i instytucjom. 
Równocześnie zaprasza dalsze grono osób o 
łaskawe składanie datków na gwiazdkę dla 
dzieci bezrobotnych, na konto czekowe M. 
K. O. Miejskiego Komitetu dla spraw bezro- 
bocia we Lwowie. 

| 


Wystawa książki polskiej 
w Paryżu. 


Donoszą z Paryża: Staraniem p. 
Aleksandra Krawczyńskiego, kierowni- 
ka Księgarni Polskiej w Paryżu, zor- 
ganizowana została w lokalu  księgar- 
ni, pod protektoratem ruchliwego 
Stowarzyszenia Przyjaciół Polski, wy- 
stawa szvuki ludowej, przemysłu udo- 
wego polskiego oraz pięknej książki 
polskiej, W czasie zwiedzania wystawy: 
przez publiczność przygrywają polskie 
płyty. Wystawa wzbudza wielkie za- 
inveresowanie w szerszych kołach pu- 
bliczności francuskiej. (PAT). 


| 
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Po jednodniowej przerwie, spowo- 
dowanej pożarem w gmachu sądu, to- 
czył się wczoraj w dalszym ciągu pro- 
ces. Jako pierwszy z ławy obrońców 
zabrał głos dziekan warszawskiej Izby 
Adwokackiej mec. Nowodworski, o- 
brońca osk. Pragera. 


Kilka słów o oskarżo- 
nych. 


We wstępie wypowiada obrońca 
swój pogląd na istotę procesu i cha- 
rakter oskarżonych. „„Nastręcza się py 
tanie“ — mówi mec. Nowodworski — 
„kto są ci ludzie, których się o zbro- 
dnię stanu pomawia, skąd oni wyszli, 
w jakiem środowisku żyli 1 działali. Są 
to wszyscy działacze polityczni, przed- 
stawiciele stronnictw politycznych 
polskich, byli 1 obecni posłowie na Sejm 
Rzplitej, a więc ci, którzy już paro- 
krotnie składali uroczyste ślubowania 
poselskie w myśl art. 20 konst., że bę- 
dą rzetelnie pracować wyłącznie dla 
dobra Państwa polskiego jako całości 
ci, których wyborcy obdarzyli swo- 
jem zaufaniem i mandatem poselskim 
jako najwyższym tego zaufania wyra- 
zem, ci wśród których widzimy b. 
prezesa Rady Ministrów i Ministrów 
Rządu polskiego. W przeszłości tych 
ludzi nie znajdziemy nic, coby mogło 
ich wartość moralną poniżyć lub po- 
mniejszyć, a znajdziemy natomiast 
wiele kart jasnych, taksarao wydatną i 
BA działalność dla służby pu- 

licznej”. 


| 
| 
| 
„Prager niewinny“. | 
Przeszedłszy do omówienia dzia- 
łalności swego klijenta, twierdzi o- | 
brońca. że Prager nie wchodził ani do | 
prezydjum PPS., ani do sztabu cen- | 
trolewu, który miał przygotować re- | 
wolucję, a na kongresie krakowskim | 
był tylko jako gość. Mimo to — p. 
Prager nie uchyla się od solidarności | 
z towarzyszami partyjnymi, zwłasz- | 
cza, że był razem z nimi w Brześciu. | 
Obrońca przypomina, że Prager, | 
który do sztabu Centrolewu nie nale- | 
żał i bezpośrednio po kongresie wyje- | 
chał za granicę, nie brał udziału w dal- į 
szej akcji Centrolewu. Wrócił z za- 
granicy dopiero 3 września, a 9 został 
aresztowany. W przemówieniach Pra- 
gera mec. Nowodworski żadnych | 
cech przestępstwa nie widzi. Obrońca | 
p. Pragera nie widzi winy wogóle u 
nikogo z oskarżonych. Mec. Nowo- | 
dworski dziwi się dlaczego na ławie 
oskarżonych nie siedzi Aleksander 
Dębski i kończy ośw adczeniem, iż | 
wierzy, że sąd w wyroku swym stwier 
dzi, że oskarżeni walczyli tylko o pra- 
wo, a walka o prawo i poszanowanie 
prawa nigdy nie była i nie będzie nig- 
dy przestępstwem  katnem. Proszę o 
wyrok uniewinniający. 
1 


Obrońca osk. Bagiń- 

skiego. 

Drugi z kolei przemawiał adwo- 
kat Graliński, obrońca osk. Bagiń- 
skiego. ł 

Omawia on najpierw sytuację po- 
lityczną, jaka istniała w Sejmie wy- 
branym w r. 1928. Omawiając projekt 
Konstytucji BB. obrońca wskazuje, że 
zawietą on w gruncie rzeczy dzie- 
dziczność dynastyczną na stanowisko 
prezydenta. 

Przeszedłszy do określenia genezy 
Centrolewu, twierdzi mówca, że po- 
rozumienie się stronnictw NPR., Pia- 
sta i Chadecji było porozumieniem w 
Konstytucji. Centrum Cen- 
Piast, a lewicę Wy- 
Chłopskie 


sprawie 
trolewu stanowi 
zwolenie i Stronnictwo 
oraz PPS. Porozumienie stronnictw 
miało charakter luźny, egzekutywy 
nie miało. Zadaniem jego było uzgad- 
nianie i tylko uzgadnianie. Centrolew 
nie miał samoistnego zakresu działania. 
Był to kartel lewicy, podobny do kar- 
telu lewicy we Francji w r. 1924. A | 
zresztą gdyby isiniał nawet Centro- | 
lew jako organizacja, nie byłoby w 


GAZETA LWOWSKA z dnia 22 grudnia 1931. 


i Proces Centrolewu. 


tem nic przestępnego, i zdaniem 0- 
brońcy należałoby się tylko cieszyć, 1ż 
nastąpiło takie zbliżenie stronnictw, 
które chciało wziąć na siebie odpowie- 
dzialność za Państwo. Jednak porozu- 


miewanie stronnictw nie zawsze się 
udawało. 

Akcja Centrolewu — mówi dalej 
obrońca — nie miała charakteru po- 


ufnego, przeciwnie, byłą zupełnie ja- 


„Wszystko 


Akcja Centrolewu wedle zdanią o- 
brońcy, nie była zamachem, kongres 
krakowski był legalny ; dozwolony. 
Wiec w „Dolinie Szwajcarskiej“ był 
też legalny i dozwolony, a pochód jest 
wprawdzie występkiem, lecz sui ge- 
neris ı niema nic wspólnego z przygo- 
towaniami do zamachu. 

Centrolew, zdaniem obrońcy, miał 
właśnie na celu przeciwstawienie się 
zamachowi stanu. Przytoczywszy cy- 
taty z wywiadów Marszałka  Piłsud- 
skiego, oświadczeń Premjera Sławka 1 
p. Świtalskiego itd., obrońca oświad- 


Rozprawa 

W niedzielę rozprawa toczyła się 

w dalszym ciągu. Pierwszy zabrał głos 

adwokat Honigwil, obrońca oskarżo- 

mego posła Liebermana, podkreślając 

zasługi oskarżonego w; procesie w Mar- 

maros-Siget i omawiając jego rolę w 
PRI. ©. 

Następnie zabrał głos adwokat Na- 

górski, obrońca oskarżonego Balic 


Zabytki dawnych Chin. 


wna. Jednem z głównych zadań Cen- 
trolewu na terenie Sejmu było podno- 
szenie powagi Sejmu. Nastawienie Sej- 
mu było wówczas praworządne 1 pań- 
stwowe.  Centrolew — oświadcza 
mówca — nie może brać odpowie- 
dzialności za Konstytucję z r. 1921, a 
w szczególności nie może być za nią 
odpowiedzialne Wyzwolenie, które 


nie zgadzało się na tę Konstytucję ze 
względu na ograniczenie praw Mar- 
! szałka Piłsudskiego. 
| 
legalne“. 
| cza, że w Polsce istnieje system fak- 


tycznej dyktatury i zadaniem Centro- 
lewu było niedopuścić do takiego za- 
machu stanu, któryby ów stan fak- 
tyczny zalegalizował. Oskarżeni szu- 
kali praworządności — woła adw. Gra 
liński — a znaleźli się na ławie o- 
skarżonych. Gdyby przygotowywali 
zamach, przyznaliby się do tego; lecz 
oni nie na drodze zamachu chcieli ra- 
tować Polskę. Bagiński, którego bro- 
nię nie robił żadnych przygotowań do 
zamachu. 


niedzielna. 


kiego. Po wskazaniu na konieczność 
istnienia partyj w życiu Państwa i na 
znaczenie party, obrońca omówił 
przebieg kongresu krakowskiego oraz 
przebieg wypadków politycznych od 
roku 1926. 

W poniedziałek przemawiają adwo- 
kaci Sterling i Szurlej. 


Z dawnej potęgi chińskiej pozostały już tylko zabytki, — Zdjęcie nasze przedstawia wspa- 
niałą letnią rezydencję cesarską, zbudowaną na łodzi. 


Zakaz zatrudniania pracowników 
umysł. w godzinach nadliczbowych. 


Jak donosi Polska Agencja Publi- 
cystyczna, główny inspektor pracy 
rozesłał do inspektorów pracy wszyst- 
kich okręgów i obwodów okólnik, w 
którym poleca, by w wypadkach nie- 
legalnego zatrudniania pracowników 
w godzinach nadliczbowych przy pra- 
cach bilansowych i inwentarzowych — 
inspektorzy stosowali w całej rozcią- 
głości kary administracyjne, przewi- 
dziane w świeżo wydanej noweli do 
ustawy o czasie pracy, którą weszła 
w życie z dniem 7 listopada. 

W wypadku, gdy firma ubiegająca 
się o pozwolenie zastosowania godzin 
nadliczbowych, przeprowadzała u sie- 
bie redukcję na przestrzeni ostatniego 


roku, zezwolenie może być udzielone 
tylko w odniesieniu do pracowników 
na stanowiskach kierowniczych  (bu- 
chalter), siły zaś wykonawcze winny 
być zaangażowane z pośród zreduko- 
wanych pracowników tej firmy, Na- 
wej w wypadku, gdy firma nie prze- 
prowadzała redukcji, powinna zasad- 
miczo przyjmować siły wykonawcze 
do tych prac z pośród: bezrobotnych; 
zezwolenia na godziny nadliczbowe 
mogą być udzielane tylko w wyjątko- 
wych wypadkach, wymagających spe- 
cjalnego i szczegółowego uzasadnienia. 
Przy opinjowaniu podań, inspekto- 
rzy pracy winni zasięgać opinii onga- 
nizacyj zawodowych pracowników. 


Konferencje polsko-austrjackie. 


W związku z ograniczeniem ryn- 
ku dewizowego w Austrii 
znaczne trudności w siosunkach han- 
dlowych  polsko-austrjackich, wyma- 
gające jaknajszybszego uregulowania. 

Jak donosi Polska Agencja Publi- 
cystyczna w sprawie tej toczą się od 
szeregu dni w Wiedniu konferencje z 


powstały | 


austrjackiemi czynnikami of'cjalnemi. 
Z ramienia Polski w konferencjach 
| tych bierze udział naczeln'k wydziału 
| handlu zagranicznego w Ministerstwie 
przemysłu i handlu, p. Wańkowicz, 0- 
raz radca Stoga. 
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Urzedy państwowe czynne 
w Wigilję do godz. 12-tej. 

W dniu 24 b. m, w wigilję Bożego 
Narodzenia praca we wszystkich Mi- 
nisterstwach oraz urzędach i instytu- 
cjach państwowych zakończona zosta- 
nie o godzinie 12-tej. Po świętach 
normalne urzędowanie rozpocznie się 
w dniu 28 b. m. 


Wiadomości sportowe. 


TURNIEJ LWOWSK. TOW. ŁYŻW. 


W sobotę i niedzielę odbył się we Lwo- 
wie na otwarcie toru hokejowego L. T. Ł., 
turniej hokejowy, który zgromadził wszystkie 
cztery A-klasowe zespoły lwowskie, Pierwsze 
miejsce w turnieju zdobyła Pogoń przed Czar- 
nymi, 3) Lechja, 4) Ukraina. Poszczególne 
wyniki spotkań są następujące: 

Pogoń—Ukraina 2:0 (0:0, 1:0, 1:0). 
Bramki zdobyli Stworzeński i Hemerling. 
Pogoń przez cały czas przeważała. Sędziował 
dobrze p. Frankowski. 

Czarni—Lechja 2:1 (o:1, 1:0, 1:0). 
Bramki zdobyli Lemiszko i Trocki. Sędziował 
dobrze Wacek Kuchar. 

Lechja—Ukraina 
Dobra gra Lechii. 
Szyba. 

Pogoń—Czarni 1:1 (1:0, 0:0, 0:1). 
Bramki zdobyli dla Czarnych Jałowy II, dla 
Pogoni wyrównanie uzyskał Zimmer, Gra 
ostra i brutalna. Sędziował nieudolnie p. Sa- 
batowski. 


LEE (486, GEE, 0 0) 
Sędziował dobrze por. 


DWA ZWYCIĘSTWA NAD TROPP. E. V. 


Katowice. Warszawa— Troppauer Eislauf. 
Von get (©Bo edo AKI ARALU (OBE, 
I:I, 1:0). Bramki dla Polski zdobyli Sa- 
biński, Nowak, Krygier (2) i r samobójcza, 
dla gości punkty honorowe w oba dnie zdo- 
był Wahende. Przed powyższemi spotkaniami 
odbyły się pokazy w sztucznej jeździe, w któ- 
rych wzięli udział junjorzy wiedeńscy z 8- 
letnią Putzinger na czele. 


HOKEJ W KRAJU. 


Poznań. A. Z. $.—Warta 3:2, Mistrz. 
kl. A. 
Warszawa, Skra—ZASS. 3:1. 


Kraków. BBSV.—Makkabi 3:1. Sokół-— 
Cracovia 4:1. 

ŁÓDŹ. Ł, K. S.—S. K. S. 7:1, Union— 
Makkabi ro : o. 


ZAWODY BOKSERSKIE. 

Lechja—Pogoń 10: 6. 

Wobec powiększenia się ilości klubów 
zrzeszonych w LOZHL. przesunięto Ukrainę 
do A-klasy, Obecnie więc A -klasa liczy 4 
Kluby (Pogoń, Czarni, Lechja, Ufraina), zaś 
B - klasa 6 klubów (Hasmonea, AZS. Czuwaj, 
Polonja, LTŁ. i Pogoń II). 


PEBREZRSNE VTA eraa _- | 


Z wydawnictw perjodycznych. 


„Swiat“, "Tygodnik. Pięćdziesiąty pierw 
szy zeszyt „Świata* przynosi aktualny artykuł 
o bezrobociu pióra W. Rzymowskiego. Woj- 
ciech Marylski opowiada wrażenia swoje z 
podróży po czarnym lądzie pt, „Od Oceanu 
do Oceanu“. Tomasz Oxiński zastanawia się 
„Ile ludzi może się jeszcze pomieścić na zie- 
mi“, Wesoła ankieta pt. „Moja pierwsza 
milość“ dostarcza ciekawych refleksji na ten 
wiecznie żywotny temat. W ankiecie tej biorą 
udział ulubieńcy Warszawy: pp. Mieczysława 
Ćwiklińska, Juljusz Osterwa, [Janina Roma- 
nówna, Marjusz Maszyński i Antoni Fertner. 
Pozatem znajdujemy zwykłe, urozmaicone 
działy: Z tygodnia, z teatru, co czytać, kino, 
rozrywki umysłowe. Zeszyt ten jest bogato 
ilustrowany. 


„Kobieta Współczesna”. Tygodnik. Ładnie 
ilustrowany Nr. 42-gi tygodnika „Kobieta 
Współczesna“ zawiera cały szereg interesują- 
cych artykułów — treść niżej podajemy: Ar. 
tykuł wstępny p. t. „Credo polityki ludno- 
ściowej Mussoliniego i Hittlera* — Stanisławy 
Adamowiczowej, „Współczesne Delfy“ 
8-ma korespondencja z wycieczki red. „Ko- 
biecy Współczesnej” — K. Muszałówny, „O 
Kazimierzu Tetmajerze* — Leon Choromań- 
ski, „Sztuki plastyczne* — N. Samotyhowa, 
„Wśród książek” — Cz. Wojeńska i wiele 
innych. W dodatku „Mój Dom“, rady prak- 
tyczne, przepisy kulinarne i podarunki świą- 
teczne. 


„Młoda Matka“. Dwutygodnik, Ostatni 
numer 24-ty dwutygodnika „Młoda Matka“ 
przynosi: Artykuł wstępny p. t. „Co może 
jeść dziecko do lat 7-miu w okresie świątecz- 
nym“ — Dr. Jerzego Wiszniewskiego, „Świą.. 
teczny dobór zabawek“ (projekt ankiety) — 
Dr. j. Bogdanowicz, „Kłopoty zimowe mło- 
dej matki“ — Dr, Z. Morawski, „Szczepienie 
ochronne przeciwgruźlicze, a wypadki w Lu- 
bece“ — Dr. Zofja Glińska, „Umiejętne ce- 
lowe i higjeniczne urządzenia mieszkania jedno 
i dwuizbowe* — Dr. St, Średnicki. W dziale 
literackim: „Śnieg i lód" — J. B. Guderska, 
„Pracujmy razem“ — Anny Podgórskiej, „Ma- 
musiu opowiedz bajeczkę* — Stefanji Lewar- 
towiczówny i inne. W „Radach Praktycznych* 
modele na sukienki i ubranka dziecięce, przem 
plisy na pierniki choinkowe i inne wskazówki 


praktyczne, 
p sd -f= 


wiał jda m cna 4 


amv © 


w © w 
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Ogłoszenia urzędowe. 


FIRMY. 


IL Firm. xs527/31/A. VW. Do ts. rejestru 
handlowego oddział „A“ wpisano: Dzień wpi- 
su: 16 listopada 1931. Brzmienie firmy: Hur- 
towne składy szlachetnych win Aranyi" w 
Krakowie. Siedziba firmy: Kraków, ui, Mo- 
stowa L. rc. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Handel szlachetnych win. Czas trwania: je- 
ograniczony. iadacz firmy: Chaim Gold- 
stoff w Kranowie, ul. Mostowa L. 10, który 
i pisywać będzie w ten sposób, że 
om, wydrukowanem lub. wyciśnię- 
«e ją brzmieniem firmy umieści swój 
Prokar ni ustanowieni zostali: Sa- 
Ę Jozu. Chaskel Goldstoff 
; Mostowa Ł. ro, z których 

a Pung podpisywać będzie w ten 
napisanem, wydrukowanem 
m stampilją brzmieniem firmy 
czy swój uoapis z dopiskiem „ppa“ jeden 
z prokurentów. Wpisano na podstawie po- 
dania z dnia 5 wcześnie 1931 i z dnia 7 listo- 
pada 1931, LReb, 39162, 9786 
Sąd okręgowy, Wydział H, handlowy. 
Kraków, «mia ro listopada T931. 


Li GERZNC PE. 

E. IX, ifzo'30. Edykt licytacyjny. Dnia 
20 stycznik. o godzinie 10.30 odbędzie 
się w tur. Sądzi. biuro Nr. 22 licytacja re- 
alności whi. z2r księgi gruntowej gminy 
Stubienkko, składającej się z roli i łąki zobo- 
wiązancgo fana Romanika. Wartość szacun- 
kowa wynosi d.441,1o złotych, najniższa o- 
ferta 2.960.54 złotych. Prawa, któreby czy- 
niły egzekucję niedopuszczalną, należy zgła- 
szać najpóźniej na terminie licytacyjnym przed 
rozpoczęciem licytacji pod zagrożeniem, że 
w przeciwnym razie nie wolno ich będzie. do- 
chodzić na szkodę nabywcy w dobrej wierze. 


Sąd grodzki. 9960 
Przemyśl, dnia 17 listopada 1931. 


lomor 


E, 176/31. Edykt licytacyjny. Na wniosek 
strony egzekwującej Miejskiej Komunalnej 
Kasy Oszczędności we Lwowie odbędzie się 
dnia 28 grudnia 1931, o godz. rı przedpoł. 
w biurze Nr. 8 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacja następującej realności: 
Księga gruntowa dla większych posiadłości 
Sądu okręgowego w, Tarnopolu. Whl. 432. 
Oznaczenie realności: Dobra Koziary, War- 
tość szacunkowa 57.317 zł. 31 gr. Najniższa 
oferta 38,21r zł. 54 gr. Majętność whl. 432 
ks. gr. dla większych posiadłości niema żad- 
nych przynależności. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 9981 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnopol, dnia 24 października 1931. 


E. 2306/30, Edykt licytacyjny. Dnia 14 
Stycznia 1932, godz. 11 sie kdpoli iuro Nr, II 
w Sądzie tut. odbędzie się licytacja realności 
whl. 2968 i 2969 gm. Jaworów, obejmujące 
parcele pod bud, ogrody, role, pastwiska, 
łąki, nieużytki, lasy, łącznego obszaru 7x ha 
12 a Br m kw. Wiartość szacunkowa 49.268 
zł. o8 gr. Najniższa oferta 32.845 zł, 80 gr. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta przej- 
rzeć można w tut. Sądzie. 


9953 
Sąd grodzki, Oddział VI, 
Jaworów, dnia 20 listopada 1931. 
E. 3385/31. Edykt licytacyjny. 30 gru- 


dnia 1931, godzine 10 rano odbędzie się licy- 
racja całej realności lwh, 112 gminy Olesno, 
całość 6 morgów 242 sążni gruntu  ornego 
Józefa Leżonia własnej, Wartość szacunkowa 
4304 zł. o6 gr. Najniższa oferta 2869 zł 36 
gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 9950 
Sąd grodzki, 
Dąbrowa, dnia 4 listopada 1931, 


E. 1197/31. Edykt licytacyjny. Na wnio- 
sek Ernesta Miinzbergera w Krośnie przez 


adw. Dra Mayera w Krośnie strony egzekwu- 


jącej odbędzie się dnia 13 stycznia 1932, g0- 
dzina 11 przedpołudniem w biurze Nr. 14, II 
piętro, licytacja realności lwh. 125 ks. gr. 
Krosno. Realność składa się z pb. lk. 624 
o obszarze 129 sążni kw. i pgr. lk. 141/2 
o obszarze 86 s. kw. Wartość szacunkowa z 
przyneleżnościami 34.300 zł, Najniższa oferta 
17.150 zł. Do realności lwh. 125 gm. kat. 
Krosno należy dom, oszacowany na 30.000 


zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi, 9955 
Sąd grodzki. 
Krosno, dnia 21 listopada 1931. 
E. IV. 5525/28. Edykt licytacyjny. Dnia 


18 stycznia 193% odbędzie się w tut. Sądzie 
biuro Nr. 2 o godzinie 9 przedpoł. na wnio- 
sek Kunegundy Chrząszcz w Bańskiej licytacja 
realności położonych w gminie  Meruszyna, 
a to: zlro części realności lwh. 157, złożonej 
z parcel gruntowych i budowlanej o po- 
wierzchni o ha 2791 m z domem i dwoma 
Stajniami, obciążonej dożywociem, oszacowa- 
nych na 5431 zł.; 9/90 części realności lwh. 
158, stanowiącej parcele lk. 8234 o powierzch- 
ni 1676 m, oszacowanych na kwotę 40 àl; 
6/20 części realności lwh. 499, złożonej z par- 
cel lk. 5315/1, 5315/2, o powierzchni 6654 m, 
obciążone dożywociem, oszacowane na 315 zł, 
Najniższa oferta, poniżej której sprzedaż do 
skutku nie dojdzie, wynosi: co do realności 
lwh- 157 kwotę 3620 zł. 66 gr.; co do re- 
alności lwh. 158 kwotę 26 zł. 66 gr.; co do 
realności lwh. 499 kwotę 210 zł, Warunki 
licytacyjne i wszelkie inne akty tej sprawy do- 
tyczące przeglądać można w tut. Sądzie w 
biurze Nr. 8 w godzinach urzędowych. 
Sąd grodzki, Oddział IV. 
Nowy Targ, dnia 21 listopada 1931. 


9988 


GAZETA LWOWSKA z dnia 22 grudnia 1931. 


UPADŁOŚCi 
Sa 51/31/8. K. U. Edykt. W postępowaniu 
ugodowem Dawida Pleisnera wyznaczam po- 
nowną audjencję układową na dzień 29 grudnia 


1931, godz. to rano, na którą wzywam 
wierzycieli. 9952 


Sąd grodzki. 
Jarosław, dnia 4 listopada 1931. 


Sa 92/31, Edykt ugodowy. Otwarcie postę- 
powania ugodowego do majątku Chaima i Szy- 
fry Rapp w Kamionce Strum. niewpisanych 
w rejestrze handlowym. Komisarz ugodowy 
Andrzej Szczepaniak, naczelnik Sądu grodz. 
kiego w Kamionce Strum. Zarządca ugodowy 
Salomon Engel w Kamionce Strum. Audjencja 
do zawarcia ugody w Sądzie grodzkim w Ka- 
mionce Strum. dnia 25 stycznia 1932 godz. 9 
rano. Czasokres do zgłoszenia wierzytelności 
do 16 stycznia 1932 w Sądzie grodzkim w Ke- 
mionce Strum. 9939 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 5 grudnia 1931. 


S. 9/31. Edytk konkursowy. Otwarcie kon- 
kursu do majątku firmy Samson Heller i Sy- 
nowie, mechaniczna Tkalnia i apretura w Ko- 
łomyji, jakoteż osobiście odpowiedzialnego 
spólnika Lipmana Hellera w Kołomyji, Komi. 
sarz konkursowy s. s. o. Tymkiewicz, zarząd- 
ca masy Jan Czerniawski, adwokat w Koło- 
myji. Pierwsze zgromadzenie wierzycieli w 
tut. Sądzie dnia 29 grudnia r93r godzina II 
rano biuro Nr. 73. Czasokres zgłoszeń do 15 
lutego 1932. Audjencja rozpoznawcza w tut, 
Sądzie 3 marca 1932 godzina 9 biuro Nr. 73. 

Sąd okręgowy, W. I, 2. 


Kołomyja, 17 grudnia 1931. 9884 


Sa 91/31. Edykt ugodowy. Otwarcie pon 
stępowania ugodowego do majątku  Mechla 
Lieblinga w Zborowie niewpisanego w reje- 
strze handlowym. Komisarz ugodowy Tadeusz 
Drzewski, naczelnik Sądu grodzkiego w Zbo- 
rowie. Zarządca ugodowy  Fiszel Cipojre w 
Zborowie. Audjencja do zawarcia ugody w 
Sądzie grodzkim w Zborowie dnia 20 stycznia 
1932 godz, rr rano. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 12 stycznia 1932 w Sądzie 
grodzkim w Zborowie. 9938 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, $ grudnia 1931. 


Sa 90/31. Edykt ugodowy. Otwarcie pos 
stępowania ugodowego do majątku Heni Gott- 
lerowej w Busku niewpisanej w rejestrze han- 
dlowym. Komisarz ugodowy Bogusław Lewi- 
cki, naczelnik Sądu grodzkiego w Busku. Za- 
rządca ugodowy Dr, Łazar Operer adw. w Bu- 
sku, Audjencja do zawarcia ugody w Sądzie 
grodzkim w Busku dnie 22 stycznia 1932 godz. 
10 rano. Czasokres do zgłoszenia wierzytelności 
do 15 stycznia 1932 w Sądzie grodzkim w Bu. 
sku. 9937 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 5 grudnia 1931. 


Sa 89/31. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Arona 
i Scheindli Rakower w Kamionce Strum. nie- 
wpisanych w rejestrze handlowym. Komisarz 
ugodowy naczelnik Sądu grodzkiego w Ka- 
mionce Strum. Zarządca ugodowy Salomon 
Engel w Kamionce Strum, Audjencja do za- 
warcia ugody w Sądzie grodzkim w Kamionce 
Strum. dnia 20 stycznia 1932. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 12 stycznia 1932 
w Sądzie grodzkim w Kamionce Strum, 963% 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, s grudnia 1931. 


, Sa 53/30. Zatwierdzenie układu. Zawarty 
dnia 19 sierpnia 1930 między dłużnikami Jó- 
zefem Wugmanem i Reginą Schuce zam. Wu”. 
man z jednej strony a wierzycielami z drugiej 
strony układ zatwierdza się. 9935 

Sąd okręgowy. 
Złoczów, 14 marca 1931, 


Sa 34/31. Zatwierdzenie ugody. Sąd okrę- 
gowy w Stryju jako ugodowy zatwierdza ugo- 
dę zawartą między dłużnikiem Władysławem 
Krawczukiem właścicielem przedsiębiorstwa 
szewskiego w Stryju a jego wierzycielami na 
audjencji ugodowej dnia 4 września 1931 w tu. 
tejszym Sądzie przeprowadzonej. 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Stryj, 19 września 1931. 

S. 8/30. Zniesienie konkursu. Krydata- 
rjuszka Lea Tell kupcowa w Rozdole. Otwar- 
ty tus, uchwałą z dnia 6 grudnia 1930 S. 8/30 
do majątku krydatarjuszki konkurs znosi się 
za zgodą wszystkich wierzycieli po myśli par. 
167 o. k 9897 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Stryj, try czerwca 1931. 


AEO 


Sa 38/31. Obwieszczenie. Postępowanie u. 
godowe do majątku dłużnika Altera Halperna 
młodszego r. Jakóba Joela 2 im. Halperna ku- 
pca w Bolechowie zastanowiono wobec co- 
fnięcia wniosku ugodowego przez diużnika, 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Stryj, 14 listopada 1931, 9893 

Sa 124/31. Otwarcie postępowania ugo- 
dowego do majątku Getzła Fiola, upca w 
Buczaczu, Komisarz ugodowy S. O. Stanisław 
Bernstein w Stanisławowie. Zarządca ugodo- 
wy Abraham Jona Glanzer w Buczaczu, Au- 
djencja do zawarcia ugody w Sądzie 23 gru- 
dnia 1931, godz. rr rano, biuro Nr, 59. 
Czasokres zgłoszeń do 16 grudnia 1931. 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 7 listopada 1931, 9889 

Sa 127/31, Otwarcie postępowanie ugo- 
dowego do majątku Meiera Nachwalgera, 
kupca w Stanisławowie, Komisarz ugodowy 
S. O, Stanisław Bernstein w Stanisławowie. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


Zarządca ugodowy Aron Seidman w Stanisła- 
wowie. Audjencja do zawarcia ugody w S- 


dzie 29 grudnia 1931, godz. r1 rano, biurc 
Nr, 59. Czasokres zgłoszeń do 22 grudnia 
1931, 9890 


Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 14 listopada 1931, 


Sa 123/31. Otwarcie postępowania ugo- 
dowego do majątku Mojżesza Lustiga, kupca 
w Mikuliczynie. Komisarz ugodowy S. O. 
Stanisław Bernstein w Stanisławowie, Zarząd- 
ca ugodowy Leon Schorr w  Mikuliczynie, 
Audjencja do zawarcia ugody w Sądzie 23 
grudnia 1931, godz, ro rano, biuro Nr, 59. 
Czasokres zgłoszeń do 16 grudnia 1931. 

Sąd okręgowy. 9891 


Stanisławów, 7 listopada 1931, 

Sa 110/31. Otwarcie postępowania ugo- 
dowego do majątku Hermana Kasnina kup- 
ca w Stanisławowie Komisarz ugodowy S, O. 
Stanisław Bernstein w Stanisławowie. Zarząd- 
ca ugodowy Romuald Stark - Chłopecki w 
Stanisławowie. Audjencja do zawarcia ugody 
w Sądzie 23 grudnia 1931, godz, 10 rano, 
biuro Nr. 59. Czasokres zgłoszeń do 16 gru- 
dnia 1931. 9892 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 20 listopada 1931, 


Sa 125/31, Otwarcie postępowania ugo- 
dowego do majątku Meschulima i Sali Tiege- 
rów, kupców w Stanisławowie. Komisarz u- 
godowy S$. O, Stanisław Bernstein w Stani- 
sławowie. Zarządca ugodowy Izydor Jonas 
w Stanisławowie, Audjencja do zawarcia u- 
gody w Sądzie 29 grudnia 1931, godz, ro ra- 
no, biuro Nr. 59. Czasokres zgłoszeń do 22 
grudnia 1931. 9893 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 14 listopada r931, 


Sa 129/31. Otwarcie postępowania ugo- 
dowego do majątku Aby i Mosesa Rosenów, 
kupców w Buczaczu. Komisarz ugodowy S, 
O, Stanisław Bernstein w Stanisławowie, Za- 
rządca ugodowy Jona Glancer w Buczaczu, 
Audjencja do zawarcia ugody w Sądzie 4 
stycznia 1932, godz. ro rano, biuro Nr, 59. 
Czasokres zgłoszeń do 28 grudnia 1931, 


Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 2x listopada 1931, 9894 


Sa 120/31, Otwarcie postępowania ugo- 
dowego do majątku Ire Schattnera, kupca w 
Mikuliczynie. Komisarz ugodowy S. O, Stani- 
sław Bernstein w Stanisławowie. Zarządca u- 
godowy Mendel Haber w Mikuliczynie, Au- 
djencja do zawarcia ugody w Sądzie 30 grud- 
nia 1931, godz, ro rano, biuro Nr, 59, Cza- 
sokres zgłoszeń do 23 grudnia 1931. 9895 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów. 14 listopada 1931. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


L T. 65/31, Edykt. Józef Szarek rel, 
rzym ,-kat., syn Jana i Anny z  Trznadlów, 
urodzony 8 marca 1895 roku w Bratkówce 
powiat Krosno, zaginął na froncie rosyjskim 
w grudniu 1914 roku. Kto ma o nim wiado- 
mość winien o tem donieść w trzy miesiące 


od ogłoszenia, 9883 
Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 
Jasło, 28 listopada 1931, 

T. 112/30. Wojciech Mazan, syn Fran- 


ciszka i Agnieszki ur. 1894 w Kupnie pow, 
Kolbuszowa i tam zamieszkały służył jako 
przynależny początkowo 40 pp. ostatnio 11o 
pp. byłej armji austr, w czasie wojny świa- 
towei na froncie włoskim i tamże zaginął od 
pazdziernika roku 1918, Wdrażając postępo- 
wanie celem uznania go za zmarłego, wzywa 
się, aby zawiadomiono Sąd o zaginionym do 
sześciu miesięcy, 9885 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, 23 lutego 1931. 


T, 61/31. Justyn Sołtysiak, syn Ambroże- 
go i Katarzyny, urodzony w roku 1890 w 
'Tarnawce (pow. Przeworsk) i tam zamieszka- 
ły, wcielony w roku 1915 do 90 p. p. b. 
armji austr, walczył na froncie rosyjskim, 
gdzie zmarł 29 września 1918, został w Krzy- 
wym rogu pochowany. Wdrażając postępowa- 
nie celem uznania go za zmarłego wzywa się, 
aby zawiadomiono Sąd o zaginionym do 6 
miesięcy. 9887 
Sąd okręgowy. 
Rzeszów, 18 listopada 1931, 


T. 102/25, Marja Ołenyn, urodzona dnia 
22 lutego 1870 i córka tejże Katarzyna Olenyn 
urodzona dnia 13 czerwca 1895 w Woli wiel- 
kiej zostały uprowadzone przez wojska rosyj. 
skie w roku r9rg. Wiadomości o nich udzielić 
należy tutejszemu Sądowi, który po sześciu 
miesiącach wyda ostateczne orzeczenie. 9899 

Sąd okręgowy, Wydział I. 


Stryj, 11 września 1931. 


T. 129/26. Ołeksa Folwarków syn Ołeksy, 
urodzony dnia ro marca 1888 zamieszkały w 
Tejsarowie gr. kat. stanu wolnego jako żołnierz 
ukraiński walczył w roku r91r9 pod Lwowem 
i od tego czasu zaginął. Wiadomości o nim 
należy udzielić tutejszemu Sądowi, który po 
1 roku wyda ostateczne orzeczenie. 9900 

Sąd okręgowy, Oddział I. 

Stryj, 28 września 1926. 


T. 113/30. Mykyta Ławryś syn Piotra 
i Melanji urodzony 18 kwietnia 1886 w Mo- 
nastercu gr, kat. jako żołnierz austrjacki za- 
ginął w niewoli rosyjskiej w r. 1916. Wiado. 
mości o nim udzielić należy adw. Dr. Margu- 
liesowi lub tutejszemu Sądowi, który po sze- 
ściu miesiącach od dnia ogłoszenia wyda osta. 
reczne orzeczenie, 9901 

Sąd okręgowy, Wydział I. 
Stryj, 9 października 1931. 
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T. 195/30. Michał Michałyszyn syn Jacia 
i Anny urodzony 19 października 1895 w Sy- 
nowóazku niżnem rel, gr. kat. jako żołnierz 
austrjacki 33 p. p. obrony krajowe! miał polec 
na froncie rosyjskim w okolicy Łucka we wrze- 
śniu 1915 r. Wiadomości o nim udzielić należy 
tutejszemu Sądowi, który po sześciu miesią_ 
cach od dnia ogłoszenia tego wyda ostateczne 
orzeczenie. 9902 

Sąd okręgowy, Wydział I, 
Stryj, 21 marca 1931. 


T. 20/31. Piotr Pańkiw ur. 27 lutego 1888 
w Hiruszowie pow. Drohobycz syn Bazylego 
i Taci żołnierz 77 p. p. przepadł bez wieści na 
froncie włoskim w r. 1918. Iwan Pańkiw uro- 
dzony 25 stycznia 1891 w Hruszowie pow. 
Drohobycz syn Bazylego i Taci żołnierz 11 p. 
ułanów przepadł bez wieści na froncie rumuń- 
skim w r. 1917. Wiadomości o nich udzielić 
należy tutejszemu Sądowi, który po trzech 
miesiącach wyda ostateczne orzeczenie. 9903 

Sąd okręgowy, Wydział I. 
Stryj, 8 września 1931. 


T. 25/31. Bazyli Szczepaniak syn Andrzeja 
i Marji ur. 7 marca 1876 w Derzowie rel. 
rzym. kat. przed około 30 laty zbiegł z wojny 
austrjackiej do Rosji, do Opoczna i od tego 
czasu niema o nim Żadnej wiadomości. Wiado_ 
mości o nim udzielić należy adw. Drowi Kału- 
skiemu w Stryju jako kuratorowi lub tutej- 
szemu Sądowi, który po roku od dnia ogło- 
szenia tego wyda ostateczne orzeczenie. 9904 

Sąd okręgowy, Wydział I, 
Stryj, 19 marca 1931, 


T. 36l31. Wojciech vel Adalbert Zięba syn 
Antoniego i Rozalji urodzony dnia 23 marca 
1877 w Sieteszu rel. rzym. kat. miał umrzeć w 
niewoli rosyjskiej jako żołnierz austrjacki w 
szpitalu w Pietuchowie 1920 roku. Wiadomości 
udzielić należy tut. Sądowi, który po roku od 
tego ogłoszenia wyda ostateczne orzeczenie. 

Sąd okręgowy, Wydział I, 


Stryj, 24 października 1931, 9905 


T. 49/31. Jan Slawik syn Jana i Justyny 
urodzony 20 stycznia 1886 w Gajach wyżnych 
p. Drohobycz gr. kat. wyemigrował w r. 1907 
do Rosji, gdzie do roku 1915 przebywał jako 
śpiewak opery carskiej w Petersburgu a od te- 
go czasu zaginął bez wieści. Wiadomości o nim 
udzielić należy tutejszemu Sądowi, który po 
roku od tego ogłoszenia wyda ostateczne orze- 
czenie. 9906 

Sąd okręgowy, Wydział I, 

Stryj, 10o października 1931. 


T. 59l3x. fan Floka Witwicki syn Michała 
i Anny urodzony dnia 25 lutego 1881 w Wi. 
twicy, gr. kar. zaginął jako żołnierz austrjacki 
na froncie rosyjskim pod Lublinem w r. 1914. 
Wiadomości o nim udzielić należy tutejszemu 
Sądowi, który po sześciu miesiącach wyda o- 
stateczne orzeczenie. 9907 

Sąd okręgowy, Wydzial I, 
Stryj, 15 października 193r. 


T. 64/31. Stefan Dmytryszyn syn Roma- 
na i Melanji urodzony dnia 4 stycznia 1898 
w Monastercu zaginął jako żołnierz wojska u. 
kraińskiego w roku 1919 pod Przemyślanami. 
Wiadomości o nim udzielić należy tutejszemu 
Sądowi, który po sześciu miesiącach wyda o- 
stateczne orzeczenie. 9908 

Sąd okręgowy, Wydział I. 
Stryj, 25 sierpnia 1931. 


T. 71/31. Stefan Szteń syn Michała i Olgi 
urodzony 23 grudnia 1896 roku w Dolinie 
zaginął bez wieści jako marynarz austrjacki 
w październiku xr918 r. w Poli (lstrja). Wia- 
domości o nim udzielić należy tutejszemu Są- 
dowi, który po sześciu miesiącach wyda osta. 
teczne orzeczenie. 9909 

i Sąd okręgowy, Wydział I, 

Stryj, 1 października 1931, 


T. 81/31. Iwan Krawec syn Nykoły i A- 
hafji urodzony 24 kwietnia 1893 r. w Spasie 
p. Dolina, gr. kat. jako żołnierz austrjacki miał 
umrzeć w niewoli rosyjskiej w miasteczku 
'Torhoweja gub. Svtauropolska dnia 31 września 
1918. Wiadomości o nim udzielić należy tu. 
tejszemu Sądowi, który po sześciu miesiącach 
od tego ogłoszenia wyda ostateczne orze- 
czenie, 9910 

Sąd okręgowy, Wydział I, 

Stryj, ro października 1931. 


T. 75/31. Wasyl Kruczej syn Damiana 
i Paraszki z Artymowiczów ur. 24 kwietnia 
1891r w Hruszowie pow. Drohobycz miał um- 
rzeć w lecie 1919 r. na tyfus plamisty w Mo- 
hyliewie nad Dniestrem gub. podolskiej jako 
żołnierz armji ukraińskiej. Wiadomości o nim 
udzielić należy tutejszemu Sądowi, który po 
sześciu miesiącach wyda ostateczne orzeczenie, 

Sąd okręgowy, Wydział I, 


Stryj, 3 września 1931. 9911 


T. 79/31. Dmytro Dyk syn Józefa i Anny 
urodzony dnia 19 września 1898 roku w Mi- 
zuniu starym rel. gr. kat. jako żołnierz armji 
ukraińskiej zaginął w roku 1919. Wiadomości 
o nim udzielić należy tutejszemu Sądowi, któ- 
ry po sześciu miesiącach wyda ostateczne orze- 
czenie. 9912 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Stryj, 25 września 1931. 


T. 53/31. Ołeksa Smyk zw. Smyczek syn 
Dmytra | Teodozji ur. 9 marca 1852 r. w No- 
woczynach gr. kat. oddalił się w roku 1918 
z domu w niewiadomym kierunku i od tego 
czasu zaginął bez wieści. Wiadomości o nim 
udzielić należy kuratorowi adw. Drowi R. 
Dombczewskiemu w Stryju lub tutejszemu Są- 
dowi, który po roku od tego ogłoszenia wyda 
ostateczne orzeczenie. 9913 

Sąd okręgowy, Wydział I, 

Stryj, 16 listopada 1931. 
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Pamiętnik wdowy po 
Janie Kasprowiczu. 


Wyjść ma niebawem z druku dwu- 
tomowy pamiętnik żony wielkiego 
poety, zmarłego przed kilku laty Jana 
Kasprowicza, Wdowa po poecie, p. 
Marja Kasprowiczowa, ukończyła Świe 
żo rewizję swego pamiętnika, który 
ma wydać Instytut popierania twór- 
czości literackiej, istniejący przy Fun- 
duszu Kultury Narodowej w Warsza- 
wie. Pierwszy tom, obejmuiacy lata po- 
znanja się Kasprowiczów, oraz pierw- 
sze lata ich pożycia, ukaże się w lutym 
przyszłego roku, drugi tom, obejmu- 
jący lata wojny ı doprowadzony aż do 
chwili zgonu poety, pojawi się w dal- 
szych miesiącach przyszłego roku. _ 


Jak się wyszukuje tytuł 
e Pp LJ 
dla powieści. 

Tygodnik londyński „Johh o'Lon- 
don's Weekly“ wystosował do dwu- 
dziestu znakomitych  powieściopisarzy 
angielskich zapytanie, w jaki sposób 
wyszukują tytuły do swych powieści. 
Dwaj z zapytanych pisarzy wyjaśnili, 
że z reguły szukają tytułów powieści 
w Biblii, dwaj inni przyznal, się do 
intuicyjnego adoptowania nazw, które 
przyszły im do głowy w nocy. Pozo- 
stali, ıw liczbie ośmiu, wyznali, że kwe- 
stja zatytułowania powieści już napi- 
sanej sprawia im dużo klopotu i na- 
raża na długie poszukiwania, Prawie 
wszyscy jednak stwierdzili, iż tytuł 
nadają książce dopiero po napisaniu ca- 
łości. 


Fiasko akcji antyreligijnej 
na Ukrainie. 


„Bezbożnik* ogłasza wyniki akcji 
antyreligijnej na Ukrainie, Dziennik 
podkreśla, że liczba czytelników „Bez- 
bożnika* zmniejszyła się ostatnio bar- 
dzo znacznie. Tak np. w Kijowie w r. 
1930 było 5.000 abonentów „Bezboż- 
nika“, w roku zaś bieżącym tylko 
700. Jednocześnie w całym szeregu fa- 
bryk w Kijowie ujawniono całkowitą 
obojętność robotników wobec akcji 
antyreligijnej. Prezes komitetu fabrycz- 
nego Romanenko odmówił zwołania 
konferencji dla spopularyzowania pra- 
sy bezbożnej, uzasadniając swoje stano- 
wisko całkowitym brakiem czytelni- 
ków prasy bezbożnej, 


FILIP MACDONALD, 


GAZETA LWOWSKA z dnia 22 grudnia 1931. 


„Psi“ 


Magistrat król, stoł. miasta Lwowa podaje 
do powszechnej wiadomości, stosownie do po- 
stanowień $ 93 statutu miasta Lwowa, że 
Rada miejska dnia 24 listopada i 7 grudnia 
r. 1931 uchwaliła pobierać w roku 1932 po- 
datek gminny od psów tak na obszarze mia- 
sta Lwowa istniejącym przed kora 
gmin podmiejskich, jak I na obszarze gmin 
i części gmin przyłączonych do Gminy mia- 
sta Lwowa rozporządzeniem Rady Ministrów 
zo kwietnia roe e D URR PENA 
a to: Zamarstynowa, Kleparowa, Zniesienia, 
Hołoska małego, Sygniówki,  Kulparkowa, 
części gminy Biłohorszcza (Lewandówki), czę- 
ści gminy Kozielnik i części gminy Krzywczyc, 
w dotychczasowej wysokości rocznej, a miano- 
wicie: 

I. Na obszarze dotychczasowym Gminy 
miasta Lwowa: 

a) za każdego pierwszego psa podlegające- 
go opodatkowaniu nie trzymanego stale na 
uwięzi 20 zł; 

b) za każdego drugiego psa utrzymywa- 
nego w tem samem gospodarstwie domowem 
60 zł.; 

c) za każdego następnego psa utrzymywa- 
nego w tem samem gospodarstwie domowem 
1oo zł; 


podatek. 


d) za każdego drugiego psa t. zw, łańcu- 
chowego tj. trzymanego stale na uwięzi, u- 
trzymywanego w tem samem gospodarstwie 
domowem co pierwszy łańcuchowy ro zł; 

£) za każdego trzeciego psa łańcuchowezo 
20 zł.; 

f) za każdego czwartego psa łańcuchowego 
30 zł — it. d. o ro zł. więcej za każdego 
psa łańcuchowego. 

II. Natomiast na obszarze gmin i części 
gmin przyłączonych do Gminy miasta: 

a) za każdego psa nie trzymanego stale 
na uwięzi ro zł; 

o) każdego drugiego psa i następnego, 
trzymanego stale na uwięzi 5 zł. 

Równocześnie uchwaliła Rada miejska sta- 
tut o poborze tego podatku na obszarze ca- 
łego miasta Lwowa zgodny z treścią statutu 
dotychczas obowiązującego. 

Odnośnie do uchwał wyżej wymienionych 
przysługuje prawo każdemu członkowi Gmi- 
ny wnieść w ciągu 8-miu dni t. j. od dnia 22 
grudnia 1931 do dnia 29 grudnia 1931 włącz- 
nie uwagi, które przedłożone będą Urzędowi 
Wojewódzkiemu przy zasięganiu zatwierdzenia 
tych uchwał. 


W poszukiwaniu najpiękniejszych rąk. 


Pewien rzeźbiarz paryski, pracują- 
cy nad wykończeniem statuy Madon- 
ny, poszukiwał modelki o najpiękniej- 
szych rękach. Zdawałoby się — jest to 
rzecz. łatwa w Paryżu, a jednak płynę- 
ły dni za dniami, ogłoszenia ukazywa- 
ly się w pismach codziennie, codzien- 
nie też zgłaszały się do pracowni tuzi- 


nami piękne panie, które sądziły się 
być posiadaczkami pięknych rąk, Na- 
daremnie. O piękna rękę trudniej, 
nizby się to wydawało laikowi. Po- 
szukiwania rzeźbiarza trwają od ty- 
godni, a jednak mie znalazł on do- 
zak RE. ręka której odpo- 
wiadałyby idealnym wymiarom. 


„Oblicze duchowe Polski“. 


Nakładem Gebethnera i Wolffa w | skiej dziełko daje w jędrnym skrócie 


Paryżu ukazała się w języku niemiec- 
kim książeczka dr. Aleksandra Gutt- 
ry'ego p. t „Polens geistiges Antlitz — 
Eine kulturhistorische Skizze“. 
Pożyteczne to dla propagandy pol- 


Co usłyszymy przez 


radjo? 
(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 


oznaczone drukiem półtłustym). 
Wtorek, 22 grudnia. 
LWÓW (381). Godz. 11.45: Transmisja 
z Warszawy, Przegląd Prasy Krajowej PAT. — 
11.58: Retransmisja sygnału czasu z Warszaw- 
skiego Obserwatorjum Astronomicznego, hej- 
nalu z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.05: Odczytanie programu na dzień bieżą- 
cy. — 12.10: Koncert z płyt gramofonowych. 
Płyty z firmy Kaim i Syn we Lwowie, ul, 


64) 


Cztery dni. 


Przekład autoryzowany z angielskiego. 


Wykręciłą się na pięcie, obciągając 
na sobie obszerne futro, Znów szofer 
zjawił się jak z pod ziemi, otworzył 
drzwiczki, pomógł jej wsiąść,  otulił 
nogi kocem, zamknął drzwiczki i zajął 
szybko swoje miejsce przy kierowmcy. 
Na iego pięknej twarzy, podobnej do 
maski umarłego Apollina, nie malował 
się żaden wyraz, 

Wielkie auto wyślizgnęło się cicho 
al wypadło na szosę i zni- 

o. 

Antoni patrzył za niem wzrokiem 
człowieka, który widzi rzeczy niewi- 
dziane. Przez minutę stał zupełnie nie- 
ruchomo z ręką, którą sięgał do kie- 
szeni po fajkę, zawieszoną w połowie 
drogi. 

Wkońcu odwrócił się, zamknął o- 
czy i otworzył je na bezpośrednią rze 
czywistość. Z okien oberży wyglądały 
ciekawe twarze. Z okna palarni pa- 
trzyli na niego Pike i Łucja. Uśmiech- 
nął się, dał im znak głową i wbiegł do 
domu. 


miony 1 uszczęśliwiony wywiadowca 
poczuł na ramieniu iej paluszki i chwi- 
la ta pozostała mu w pamięci na zaw- 
sze. 

— O! — rzekła Łucja. — O! Co 
się stało? Uśmiechnął się, Nie uśmiech- 
nął się tak od początku sprawy. 

Pike skinął głową. Jeszcze nie zdą- 
Żył zdać sobie sprawy z tego, że ona 
dhwyciła go za ramię. 

— Tak, proszę pani! — rzekł roz- 
promieniony. 

Wszedł Antoni, nie ten sam, od- 
młodzony o pięć lat. Podszedł do ko- 
minka i macisnął mocno dzwonek. 

— Szczęśliwy dzień, moi państwo! 
Wypijmy wszyscy na dalsze powodze- 
nie! 

Wbiegła dziewczyna, której kazał 
przynieść whisky, dla siebie i Pike'a i 
kseresu dla żony. 

Dziewczyna wyszła i Łucja i Pike 
zasypali go pytaniami. Ale nie chciał 
mic mówić, tylko się uśmiechnął. 

— Nie przeceniajcie mego nastro- 


prawda ,rozjaśniać w głowie, 


obraz życia kulturalnego dawnej i dzi- 
siejszej Polski. Oddzielne rozdziały 
poświęcone zostały Krakowowi i War- 
szawie. 


Kopernika 11. — 13.10: Transmisja z War- 
szawy. Urzędowy Komunikat Państwowego 
Instytutu Meteorologicznego, — 13.15: Trans. 
misja z Warszawy. Komunikat gospodarczy. 
13.25—1r5.00: Przerwa. — 15.00: Muzyka z 
płyt gramofonowych. — x5.15$; Transmisja 
z Warszawy, „Chwilka lotnicza”. 15.20: 
Przerwa. — 15.25: Transmisja z Warszawy. 
„Reflcksje przedkarnawałowe”, wygł. p. Wan- 
da Dobrzańska. — 15.45: Transmisja z War. 
szawy: Giełda pieniężna i Komunikat Centr. 
Biura Hydrograficznego dla żeglugi i rybaków, 
15.50: Transmisja z Warszawy. a) Program 
dla dzieci starszych: Feljeton p. Janusza Wi- 
śniewskiego (ucz. kl, 6-tej) pt. „Dobry kole- 
ga“. b) Program da dzieci młodszych: 


żuszek św. Mikołaja“, — 16.20: Sport tyż. 


ale nie 
jesten pewny tego, co widzę, To po- 
prostu nie do wiary. Przesortowiałem 
mrochę ten materjał — uderzył się rę- 
ką w czoło — i nabrałem otuchy. — 
Spojrzał na żonę i dodał zmienionym 


glosem. — Tylko niech ci się nie 
zdaje, że ja wystąpię jako Deus ex 
Machina. Nie, Szczerze mówię. Na 


dwoje babika wróżyła... Cieszę się, bo 
widzę przed! sobą drogę. Do tej chwili 
obijałem się w ciemnościach i teraz 
to trochę światła uderzyło mi do gło- 
wy. Wobec tego, radzę wam, żebyście 
się nie fudzili. 

— Dobrze — rzekła Łucja, zadając 
klam słowu twarzą i głosem. 

— Mówię to, co myślę — zazna- 
czył z naciskiem Antoni, a Łucja po- 
czuła znów tchnienie grozy, chociaż 
już nie w takim stopniu jak poprzed- 
nio, 

Antoni spojrzał na nią, podszedł 
do jej fotelu, usiadł na poręczy i pofo- 
żył jej rękę na ramieniu. Pike nie zo- 
baczył jego poważnego i serdecznego 
uśmiechu. 

— Jestem osioł — rzekł Antoni do 
żony. — Dałem się niepotrzebnie po- 
nieść fantazji, Ale teraz, moja droga, 
zaczynam się naprawdę onjentować i 
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wiarski w Polsce i zagranicą. Wygł. p. Leon 
Getter. Transmisja na wszystkie stacje Pol- 
skiego Radja. — 16.40: Płyty gramofonowe— 
17.10: Transmisja z Wilna. „Nowe gwiazdy“, 
wygł. dr. Stanisław Szeligowski. IAS 
Transmisja z Warszawy. Koncert symfoniczny 
w wyk. Orkiestry Filharmonji Warszawskiej, 
pod dyr. Grzegorza Fitelberga i Ruta Kron- 
gold (skrzypce). 18.50: Rozmaitości. — 
19.10: Odczytanie programu na dzień następ= 
ny. — 19.15: Transmisja z Warszawy. „Po- 
rady prawne dla rolników“, wygł. mec. Zy- 
gmunt  Nadratowski, 19.25:  Pogadanka 
literacka pani Idy Wieniewskiej. 19.40: 
Płyta gramofonowa. 19.45: Transmisja z 
Warszawy. Prasowy Dziennik Radjowy. 
20.00 Trans, z Warsz, Felj. pt. „„Niewyczerpany 
testament“, wygl. p. Wanda Wojiowicz-Gra- 
bińska. 20.15: Transmisja z Wflarszawy. 
Koncert popularny. Wykonawcy: Orkiestra 
P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego, Marja 
Bojar_Przemieniecka (sopran), Bazyli Jako- 
wenko (trąbka) i Ludwik Urstein (akomp.) — 
21.55: Transmisja z Warszawy. Skrzynka pocz- 
towa techniczna — korespondencję bieżącą 
omówi i porad technicznych udzieli p. Wac- 
ław Frenkiel. — 22.10; Transmisja z War. 
szawy. Recitał altowiolisty Mieczysława Sza- 
leskiego. Akomp. Janina Konopasek-Szaleska. 
22.40: Transmisja z Warszawy. Dodatek do 
Prasowego Dziennika Radjowego. — ‘22.45: 
Transmisja z Warszawy. Urzędowy Komuni- 
kat Państwowego Instytutu Meteorologiczne- 
go I komunikat policyjny. — 22,50: Transmisja 
z Warszawy. Wiadomości sportowe. — 22.55: 
Przerwa. — 23.00—24.00: Transmisja z War- 
szawy, Muzyka lekka i taneczna. 


Ostatnie wiadomości 
giełdowe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 21 grudnia. 
WALUTY: Dolary 8,91. 


PAPIERY PROCENTOWE: 3% poż, bu- 
dowlana 31—30; 4% poż. inwestycyjna 78; 
5% poż. konwersyjna 38,50; 5% poż, kolejo- 
wa 33,50; 6% poż. dolarowa 53,50; 4% poż, 
dolarowa 42,50; 7% poż .stabilizacyjna 53,25— 
$1,50. 

DEWIZY: Holandja 359,80; Nowy Jork 
8,91,6; Paryż 35,11; Praga 26,41; Szwajcarja 
174,20; Berlin 211,65; Londyn 30,25. 

AKCJE: Bank Polski 105,— 
Spiess 34; Cukier 19,50, 


Tesp 95; 


E 
| 


B. lekarz kliniki prof. Wenkebacha i Wil. 


helma  Neumana w Wiedniu, specjalista 
chorób wewnętrznych 
Dr. E. KONSTANTIN 


Lwów, ul, Gródecka 89, tel. 105-20. 


Prześwietlenie Rentgenem. Diatermia, Lam » 
Kwarcowa. Przyjmuje całodziennie, 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 


UNIEWAŻNIA SIĘ zgubioną książeczkę woj- 
skową wydaną przez P. K. U. Kamionka 


„Ko- Strumiłowa na nazwisko Aleksander Bo- 
cheński rocznik 1904. 9820 
Z A EEE REA RE ZR RA AA 


Łucja podniosła oczy i otarła się 
pieszczotliwie ramieniem o jego rękę. 


— W czem Się pan zaczyna orjen- 
tować? — zapytał skwapliwie i nie- 
spokojnie, Pike. — Czy nie lepiej, że- 
byśmy się wszyscy jednakowo orien- 
towali? 


Antoni potrząsnął głową i usta je- 
go rozszerzały się mimowolnym u- 
śmiechem. 

— Przykro m — rzekł — ale mo- 
ja tajemnica jeszcze nie dojrzała, a nie 
potrafię mówić o tem, czego nie je- 
stem zupełnie pewny. Może tym ra- 
zem powinienem, ale nie potrafią. 
Zresztą fakt tej pozornej mistyfikacji 
z mojej strony nie wpłynie ujemnie na 
bieg rzeczy, bo inaczejbym powiedział. 
Tak jak rzeczy stoją, powiem panu 
dopiero wtedy, gdy będę absolutnie 
pewny. Narazie przepraszam. Może 
czytam za dużo powieści kryminal- 
nych i moje podświadome ja utożsa- 
mia się z Lecoq'iem, Rouletabillem i 
Gore'm, a oni wszyscy trzymają język 
za zębami do ostatniej stronicy. Mu- 
szą, bo inaczej niktby ich nie czytał... 
Już późno i czas pomyśleć o lunchu. 
Państwo zamówią, a ja tymczasem za- 
telefonuję. 


"Tymczasem między Pike'm i Łucją | ju — rzekł wkońcu. — Cieszę się wię- | możesz się nie obawiać, że nie będę | Redaktor odpowiedzialny: 
wywiązała się krótka rozmowa. Zdu- | cej, niż warto. Zaczyna mi się co- | wiedział, co robić. Dr. Marceli Szarota 
WESELE: DNYNZEA: WE WIA KACA c E a AEE ETTE A = A 4-73 TOLA EDR EESĘZĘ 

CENA OGŁOSZEŃ: Za 1 wiersz aie |-szpaltowy ko.umny 8-lamowej w egloszeniach zwyklych za ge 15 gr. — za Í wiersz milimetrowy !-szpaltowy kolumny Ainntywe 

w nadesłanem  naekrologji 4% gr. — w kronice, repertuarze, oz stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 66 gr. — po krowce SO gr. na lei lo 

mazłówkiam) 80 gm. — drobne ogloszenia za slowo 1% go. — drobne ogłoszeńia kuwin i sprzedaż va słowo 19 gr. — Cala strona: ogłoszeniowe 00 zd. — tekstowa SOR st. ska diha 

fond aagłówkiem! SOG zł. — Ogłoszenia tansjary ue syfrowe MOV, -— zumiejscowe 30%, droższe, — Za terminowy druk ogłoszeń Wydawnictwo nie odpowiada. 


„Drukarnia Polska“, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, tel. 


5) enie p ZAOCZNE | 


29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


— Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


